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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 23 wrze­

śnia — Tekli i Maurycego.
Jutro piątek, 24 wrze­

śnia — Gerarda.
Pojutrze sobota, 25 wrze­

śnia — Władysława i Kleo­
fasa.

POGODA
Dzisiaj przeważnie słonecznie, 

później wzrost zachmurzenia, 
temperatura do 72 F (23 C), wia­
try południowe i południowo- 
zachodnie z prędkością od 10 do 
15 mil na godzinę.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
temperatura bez zmian — 72 F 
(23C).

Wschód słońca o godzinie 6:39 
rano, zachód o godz. 6:47 wiecz.

OJCIEC ŚW. POPARŁ “SOLIDARNOŚĆ”
Inauguracja Amina Gemayela
Moskwa Zaprzecza 

I i Oskarża CIA
Moskwa (UPI) — Rosja Sowiecka 

zaprzeczyła, ażeby miała cokolwiek 
wspólnego z zamachem na życie Sw. 
Jana Pawła II. Komentator TASS-a 
Yuri Kornilov pisze, że CIA “pod­
rzuciło” NBC scenariusz o udziale 
sowieckim w zamachu na życie Pa­
pieża, w nadziei, że “rzuci ka­
mień w ZSRR, tymczasem był to 
bumerang”.

Kornilov pisze, że fabrykanci anty- 
sowieckich fałszywych sensacji w 
Washingtonie wykorzystali okazję 
(zamach na Papieża) dla swoich 
celów, mimo, że zamachowiec jest 
Turkiem z ultraprawicowej organiza­
cji politycznej. Ci “specjaliści” przy­
gotowali dla NBC “prowokacyjny 
film” bez jakichkolwiek dowodów na 
poparcie tezy, że Rosja Sowiecka 
stała za zamachem.

Kornilov pominął całkowicie dowo­
dy przedstawione przez NBC, nazy­
wając je “absurdalnym wymysłem”. 
Do tej kategorii zaliczył udział agen­
tów sowieckich, ich bułgarskich asy­
stentów, fałszywe paszporty, jakie 
posiadał zamachowiec itd. Wszystko 
to jest zgodne z zasadami fabryko­
wania tanich opowiadań detektywi­
stycznych.

Byłoby lepiej, twierdzi TASS, uja­
wnić zbrodnie CIA, która maczała 
palce w zamordowaniu Patrice Lu- 
mumby z Kongo, Salvadora Allende 
z Chile i jego ministra na wygna­
niu Orlando Letelier.

(Od Redakcji: A kto zamordował 
Trockiego, wypchnął przez okno mi­
nistra spraw zagranicznych Czecho­
słowacji Jana Masaryka, a niedaw­
no w Szczecinie córkę i zięcia dzia­
łacza robotniczego Jurczyka?)

Powódź 
Przerwała 

Walki
Salwador (UPI) — Walki wojsk 

z rebeliantami w Gwatemali i Salwa­
dorze ustały niemal całkowicie, po­
nieważ żołnierze zostali skierowani 
do pomocy ofiarom powodzi, która 
dotychczas pochłonęła ponad 1,000 
ludzkich istnień.

Ambasada USA w Gwatemali prze­
kazała na komitet powodziowy $25,000. 
Amerykańska ambasada w Salwado­
rze podarowała taką samą sumę 
dla powodzian salwadorskich. Wczo­
raj amb. Deane Hinton podpisał rów­
nież porozumienie w sprawie $75 mi­
lionowej pomocy gospodarczej dla 
Salwadoru, oraz $3 min. na pomoc 
dla uchodźców.

W Salwadorze zginęło przynajmniej 
600 ludzi, a w Gwatemali około 500. 
Władze salwadorskie utrzymują, że 
ponad 30,000 osób pozostało bez dachu 
nad głową; maj. Humberto Fuente 
z gwatemalskiego Narodowego Komi­
tetu Pogotowia doniósł, że powódź 
zniszczyła 80% domów w południowo- 
wschodniej części kraju.

Rebelianci salwadorscy uszkodzili 
linie elektryczne, powodując odcięcie 
dopływu prądu do domostw 40% lud­
ności. Nie było żadnych doniesień 
o walkach między lewicą a oddziała­
mi armii. Żadnych zamieszek nie no­
towano również w Gwatemali.

Helikoptery wojskowe skierowano 
do ewakuacji rannych cywilów z naj­
bardziej dotkniętych powodzią rejo­
nów.

Ludność salwadorską wezwano do 
zachowania jak najdalej idącej ostroż­
ności i maksymalnej higieny, by nie 
dopuścić do rozprzestrzenienia zakaź­
nych chorób. Żołnierze patrolują ulice 
zniszczonych miast, aresztując zło­
dziei korzystających z nieobecności 
właściciieli domów i sklepów, ewa­
kuowanych przed powodzią.

Wybuch 
Amunicji 
w Bejrucie
Opozycja Żąda 
Ustąpienia Rządu 
M. Begina
(UPI) — Na kilka godzin przed 

inauguracją nowego prezydenta Liba­
nu Amina Gemayela, we wschodniej 
części Bejrutu doszło do potężnego 
wybuchu w składzie broni zebranej 
przez armię libańską z obozów i ma­
gazynów lewicowców, oraz Palestyń­
skiej Organzacji Wyzwolenia.

Wybuchy spowodowały olbrzymie 
straty materialne, dotychczas jednak 
nie nadeszły doniesienia o stratach 
w ludziach. Na inauguracji Gemay­
ela, która odbyła się jedynie w 8 dni 
po śmierci jego brata, prezydenta- 
elekta Bashira, przybył specjalny wy­
słannik prez. Reagana na Bliski 
Wschód, Philip Habib.

40-letni Amin Gemayel z wykształ­
cenia prawnik i obecnie przywódca 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)
■ ■ ■ ■ ■ ■

w Moskwie
Moskwa (UPI) — W czasie wizyty 

w Związku Sowieckim premier Indii 
Indira Gandhi zwróciła się do Kremla 
z prośbą wycofanie 100,000 żołnierzy 
sowieckich z Afganistanu. Jednocze­
śnie pani premier oskarżyła bliżej 
nieokreślone państwa o utrudnianie 
wycofania wojsk sowieckich przez 
udzielanie pomocy partyzantom af- 
gańskim.

“Wyraziliśmy nasz pogląd — powie­
działa Indira Gandhi — że chcieliby- 
śmy by wojska sowieckie opuściły 
Afganistan, ponieważ jesteśmy prze­
ciwni wywieraniu wszelkiego rodzaju 
nacisku.” Jednocześnie Indira Gandhi 
stwierdziła, że decyzja, po której stro­
nie ma się odpowiedzieć Afganistan, 
należeć powinna do rządu tego kraju. 
Lecz będąc stale w sytuacji, w której 
jest się atakowanym, decyzja taka 
jest niezwykle trudna.”

Stanowisko Moskwy w tej sprawie 
przedstawia się dość podobnie. Mo­
skwa mianowicie twierdzi, że chciała- 
by wycofać swoje siły zbrójne z Afga­
nistanu, lecz nie może tego uczynić 
dopóki, jak to się określa, wewnętrzne 
zagrożenie obecnego rządu nie zosta­
nie wyeliminowane.

Z drugiej strony tak, jak uważają 
obserwatorzy zachodni, wycofanie 
obecnie wojsk sowieckich po 33 mie­
siącach ich obecności w Afganistanie, 
doprowadziłoby do upadku marksi­
stowskiego rządu i wyrwało kraj z 
orbity wpływów Moskwy.

Minister spraw zagranicznych Indii 
Narasimha Rao po powrocie z Związ­
ku Sowieckiego, gdzie towarzyszył pa­
ni Gandhi oświadczył, że wizyta stała 
się kolejnym kamieniem milowym 
na drodze kształtowania przyjaciel­
skich stosunków sowiecko-indyjskich.

Na temat uprzedniej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych Rao powie­
dział, że w Moskwie nie spotkał się 
z żadnymi reakcjami na ten temat.

W planie 6-dniowego pobytu Indiri 
Gandhi w Sowietach, przewidziana 
jest jeszcze wizyta w Talinie oraz 
Kijowie. Wizyta zostanie zakończona 
w nadchodzącą niedzielę.

Pierwszy Dzień Jesieni
(UPI) — Słońce przekroczyło w dniu 

dzisiejszym równik, co oznacza — dla 
Półkuli Północnej — nastanie pierw­
szego dnia jesieni, dla Półkuli Połu­
dniowej zaś — pierwszego dnia 
wiosny.

Jesień nastała oficjalnie o godz. 
4:46 rano czasu nowojorskiego.

KENNEDY SPACE CENTER, FLORYDA. - Wahadłowiec 
“Columbia” w drodze do wyrzutni. Przygotowania do piątej 
podróży orbitalnej są w toku. “Columbia” ma wystartować 
11 listopada. (UPI)

Zakończenie
Strajku Kolejowego

(CT) — Prez. Reagan podpisał 
uchwalę Kongresu w sprawie zakoń­
czenia w skali krajowej strajku ma­
szynistów kolejowych. Normalna ob­
sługa kolejowa, zarówno na podmiej­
skich liniach w Chicago, jak i w ca­
łym kraju, podjęta została w czwar­
tek rano. '

Komunikacja na liniach obsługi­
wanych przez pociągi Amtrak wzno­
wiona została w czwartek. Na innych 
liniach, zarówno pasażerskich, jak 
i towarowych, obsługa powinna być 
wznowiona nie później, niż w ciągu 
24 godzin.

Prezydent podpisał wspólną rezolucję, 
podjętą przez Izbę i Senat. Rezolucja 
domaga się zakończenia strajku o 
godz. 4 po poł., w środę (czasu chi- 
cagoskiego), tj. w cztery godziny po 
podpisaniu uchwały, która wchodzi 
w życie natychmiast.

Niektórzy przedstawiciele Dept. 
Komunikacji wyrażają jednakże oba­
wy, że władze rządowe będą zmu­
szone do wystąpienia na drogę są­
dową, celem doprowadzenia do za­
kończenia strajku. Obawa taka ist­
nieje pomimo uprzednich zapewnień 
ze strony prezesa związku zawodowe­
go maszynistów kolejowych Johna 
F. Sytsma, który oświadczył, że człon­
kowie związku zastosują się do 
uchwały Kongresu.

Prezydent stwierdził, że wołałby 
wyłączyć rząd z prowadzonych po­
między obu stronami rozmów na te­
mat uchwalenia zbiorowej umowy 
o pracę, zmuszony został jednakże 
do interwencji, kierując się w tym 
wypadku “interesem społeczeń­
stwa”.

Reagan powiedział, że strajk mógł­
by kosztować gospodarkę narodową 
około 1 biliona dolarów dziennie, jak 
również spowodowałby utratę pracy 
przez około miliona Amerykanów.

Wczoraj przed południem Izba 
uchwaliła w trybie przyspieszonym 
specjalną uchwałę (383-17) — w spra­
wie zakończenia trwającego od czte­
rech dni strajku 26,000 maszynistów 
kolejowych, członków związku zawo­
dowego (BLE).__________

Demokraci Będą
Glosować Za Swoimi 

Kandydatami
Washington (UPI) — Większość de­

mokratów, którzy w 1980 roku popie­
rali Reagana, powróciła do swych 
własnych kandydatów, dając im sze­
rokie poparcie przed listopadowymi 
wyborami.

Z ostatnio przeprowadzonych son­
daży wynika, że 58% poprze demo­
kratów, 38% republikanów a 4% nie 
ma jeszcze pewności, co do swego 
wyboru. % demokratów, którzy glo­
sowali za Reaganem oświadczyło, że 
w wyborach do Kongresu opowie się 
za kandydatami demokratycznymi.

Senat uchwalił tę samą rezolucję 
we wtorek wieczorem.

Strajk przyczynił się do wstrzyma­
nia komunikacji na wszystkich głó­
wnych kolejach w Stanach Zjedno­
czonych, z wyjątkiem linii Conrail, 
która działa na obszarze północno- 
wschodnim kraju.

Z wszystkich okręgów wielkomiej­
skich, obszar metropolii chicagoskiej 
został najbardziej dotknięty. Z ogól­
nej liczby ośmiu podmiejskich linii 
kolejowych, sześć dotkniętych zostało 
strajkiem, w wyniku czego ponad 
100,000 osób dojeżdżających codzien­
nie do pracy z przedmieść, zmuszo­
nych zostało do szukania innych 
środków komunikacji.

Uchwała podjęta przez Kongres 
skłania maszynistów kolejowych do 
przyjęcia warunków porozumienia 
zalecanego w sierpniu przez specjal­
ną radę, mianowaną przez prez. 
Reagana.

Aresztowani
We Lwowie, Równem 

i w Łucku
Londyn (D.P.) — Działający w 

Keston, w hrabstwie Kent, Ośrodek 
Badan nad Religią w Krajach Ko­
munistycznych zebrał dotąd 393 na­
zwiska osób więzionych w Sowietach 
z racji swoich przekonań. Na ogło­
szonej niedawno przez Keston Col­
lege liście są m.in. następujący 
“Christian prisoners of conscience”:

Piotr Olejnik, urodzony 10.4.1932 
r. we Lwowie i aresztowany tamże 
28 lutego 1982 r. Zona jego, Lidia 
Olejnik, mieszka z siedmiorgiem 
dzieci pod adresem: 290005 ul. Va­
tutina 9/4.

W. Szyluk, ur. w 1940 r. zielono­
świątkowiec, znany działacz doma­
gający się prawa do emigracji, 
aresztowany po rewizji w mieszka­
niu 12 sierpnia 1982 r. Zona jego, 
Relena Szyluk, mieszka z dwojgiem 
dzieci w Równem przy ul. Vidinskaja 
38/45.

Nazarewicz, sądzony 8 stycznia 
1982 r. i skazany (prawdopodobnie 
za stawianie oporu milicji) na 3 lata 
obozu. Jego żona, Zofia Nazara- 
wicz, mieszka w Łucku przy ul. Maj­
kowskiego 31/7.

Skradzione Dokumenty
l-ondyn (D.P.) — Specjalna bryga­

da Scotland Yardu prowadzi inten­
sywne dochodzenia w sprawie ściśle 
tajnych dokumentów wojskowych, 
które zniknęły po włamaniu do mie­
szkania komandora marynarki wo­
jennej Ashtona-Johnsona. Detektywi 
i urzędnicy min. obrony nie są pewni, 
czy włamania dokonali zwykli złodzie­
je, czy też agenci obcego wywiadu.

Komandor zabrał ze sobą dokumen­
ty do domu po odprawie sztabowej.

Watykan o Liście
Watykan zaprzeczył zawartej w 

programie nowojorskiej sieci tele­
wizyjnej NBC wiadomości, jakoby 
Papież zagroził Breżniewowi abdy­
kacją, jeśli Sowiety najadą Polskę. 
Rzecznik Watykanu — Don Pier- 
franco Pastore, oświadczył dzien­
nikarzom:

“Nie widziałem tego programu, 
ale to, co jakoby podaje o liście 
Papieża do p. Breżniewa — nie 
jest prawdą.

Na temat tej części programu 
NBC, która mówi o powiązaniach 
tureckiego zamachowca Agcy z 
Moskwą, o. Pastore powiedział 
bardzo ostrożnie: “Nie wiem o 
dowodzie istnienia takiego powią­
zania”.

Komitet Prawny 
Uchwalił Ustawę 

(migracyjną
Washington (UPI) — Izbowy Komi­

tet Prawny zaaprobował w środę 
ustawę przewidującą amnestię dla 
milionów nielegalnych imigranów, w 
większości Meksykanów, którzy przy­
byli tutaj w poszukiwaniu pracy.

Mimo, że Senat zaaprobował po­
dobną wersję ustawy, szanse na jej 
szybkie i ostateczne zatwierdzenie są 
niewielkie, ponieważ członkowie Kon­
gresu wkrótce powrócą do swych 
stanów, by wziąć udział w kampa­
niach wyborczych.

Ustawa przewiduje przyznanie sta­
łego pobytu osobom, które przybyły 
do USA przed 1 stycznia 1977 roku, 
oraz status tymczasowych rezyden­
tów tym, którzy przyjechali tu przed 
1 stycznia 1980 roku.

Jednym z punktów ustawy jest wy­
mierzanie kar pracodawcom świado­
mie zatrudniającym nielegalnych imi­
grantów. Ustawodawcy sądzą, że 
punkt ten zniechęci ubogich Meksy­
kanów do nielegalnego przekraczania 
granicy, by znaleźć tu zatrudnienie.

Komitet Prawny zaaprobował rów­
nież poprawkę kongr. Dona Edwardsa 
(D.—Calif.), przewidującą zwrot 
kosztów dla rządów stanowych i lokal­
nych związanych z procesem legali­
zowania nielegalnych imigrantów.

Przewodniczący Komitetu, Peter 
Rodino (D.-N.J.) oświadczył, że z roz­
mowy na ten temat z marszałkiem 
Izby Thomasem 0’Neillem wywnio­
skował, że taka wersja ustawy będzie 
zaakcepotowana przez Izbę Niższą.

Rodino wspomniał również, że ze 
względu na koniec kandencji niektó­
rych kongresmanów, po listopado­
wych wyborach sesje w tej sprawie 
najprawdopodobniej nie będą prowa­
dzone z takim samym wigorem, z ja­
kim przebiegały we wcześniejszym 
okresie, z tej prostej przyczyny, że 
odchodzącym członkom Kongresu nie 
będzie już zależało na opinii wybor­
ców.

Koszty legalizacji mogą osiągnąć 
$367 min. w 1986 roku i po $734 min. 
w latach 1987-88. Dokładna liczba 
nielegalnych imigrantów nie jest 
znana. Przypuszcza się, że sięga ona 
12 milionów ludzi.

Khadafy Grozi 
Wystąpieniem 

Libii z ONZ
ONZ. (UPI) — Moammar Khadafy 

zagroził wystąpieniem Libii z Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych i stwo­
rzeniem nowego ciała międzynarodo­
wego, złożonego z “małych i ubogich 
państw świata.”

Dyktator przekazał notę sekreta­
rzowi generalnemu ONZ Javierowi 
Perez de Cuellar z oświadczeniem, 
że stracił wiarę w użyteczność tej 
organizacji i zapewnieniem, że zrobi 
wszystko co w jego mocy by inne 
małe kraje również z niej wystąpiły.

Libijski przywódca stwierdził, że 
bezsilność ONZ ponownie wyszła na 
jaw, kiedy okazało się, że nie był 
w stanie nie dopuścić do “masakry 
Palestyńczyków popełnionej przez sy­
jonistyczne gangi!’

Jacek Kuroń 
Na Pogrzebie 
Ojca Henryka

“Rzeczpospolita” 
Za Rozwiązaniem 
NSZZ “Solidarność”
Watykan (CT) — Ojciec Sw. Jan 

Paweł II, przemawiając wczoraj pod­
czas audiencji do około 20,000 piel­
grzymów z całego świata, zebranych 
na Placu Sw. Piotra, wezwał reżim 
wojskowy w Polsce do porozumienia 
z opozycją, co przyniesie spokój w 
kraju.

Dotąd nie podjęto odpowiednich 
kroków, powiedział Papież, mimo że 
społeczeństwo czeka na ugodę. Ro­
botnicy pragną mieć własne, repre­
zentujące ich organizacje — związki 
zawodowe, wśród których jest nieza­
leżna “Solidarność”. Papież zacyto­
wał kilka zdań z listu Episkopatu 
(patrz Dziennik Związkowy z ponie­
działku, 20 września br.), wzywają­
cego do pojednania i przebaczenia, 
ale także uwzględnienia pragnień 
większości ludności i robotników, 
uważających “Solidarność” za swoją 
reprezentację.

Warszawa (ST) — Dziennik “Rzecz­
pospolita” we wczorajszym wydaniu 
twierdzi, że słowo “Solidarność” sta­
ło się synonimem opozycji do pań­
stwa komunistycznego, a organizacja 
z podziemia zwalcza stan wojenny i 
planuje walkę z “legalnymi władza­
mi państwowymi . . nielegalne 
strajki, a także publikuje nielegalne 
ulotki przepełnione nawoływaniami 
do walki z partią komunistyczną, 
siłami bezpieczeństwa i armią”.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wolni Demokraci 
Chcą Bronić 
Kanclerza

Bonn (UPI) — W ramach partii 
Wolnych Demokratów są działacze, 
chcący zablokować możliwości usu­
nięcia kanclerza Helmuta Schmidta 
z urzędu.

Ci rebelianci przeprowadzili sku­
tecznie kampanię o zwołanie specjal­
nego kongresu Wolnych Demokratów 
dla przeprowadzenia debaty, czy par­
tia ma wiązać się w nową koalicję 
rządową z Chrześcijańskimi Demo­
kratami.

Cztery organizacje partyjne Wol­
nych Demokratów w czterech kra­
jach Niemiec Zachodnich, uchwaliły 
odbycie kongresu.

Przywódca Wolnych Demokratów 
w parlamencie Republiki Federalnej, 
Wolfgang Mischnick, oświadczył, że 
jak dotąd termin kongresu nie został 
ustalony. Nie będzie też dozwolone, 
aby partia Wolnych Demokratów 
wmieszała się w parlamentarne plany 
odnośnie pozbawienia kanclerza urzę­
du przez wotum nieufności w parla­
mencie (głosowanie ma być 1 paź­
dziernika) oraz zastąpienie go przy­
wódcą chrzęścijańskich demokra­
tów, Helmutem Kohl.

Wynika z tego, że posłowie Wolnych 
Demokratów wezmą udział w głoso­
waniu, zaś kongres partyjny podejmie 
następnie zagadnienie, czy utrzymać 
obecną koalicję, czy też utworzyć no­
wą z nowym partnerem.

Trwają Nadal 
Strajki Nauczycieli 
(UPI) — w dalszym ciągu, w róż­

nych częściach kraju, trwają strajki 
szkolne. Największy strajk ma miej­
sce w Detroit, gdzie ponad 200,000 
dzieci szkolnych pozostaje w domach.

Strajk trwa od 9 już dni. Łącznie, 
w skali krajowej, wskutek trwających 
strajków, pozbawionych jest możliwo­
ści nauki ponad 300,000 uczniów.

W Pennsylwanii strajkują nauczy­
ciele w 19 szkołach. Zachodzi tu jed­
nakże groźba dalszych strajków.

Strajki trwają nadal także w Illinois 
i New Jersey.

18131325
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Fundusz Budowy 
Nowego Domu

Najważniejszą sprawą, która po­
winna leżeć na sercu każdego Pod­
halanina w Chicago, jest dążenie do 
jak najszybszego otwarcia Nowego 
Domu Podhalan. Ponieważ większość 
prac musi być wykonana przez fa­
chowców mających pozwolenie na 
wykonywanie robót budowlanych, 
potrzebna nam jest masa pieniędzy. 
Liczymy na ofiarność Podhalan i ca­
łej Polonii, nawet drobne datki mają 
ogromne znaczenie, gdyż, jak mówi 
przysłowie: “Ziarnko do ziarnka i 
zbierze się miarka”.

Ciągle mamy do sprzedania wiele 
cegiełek na Fundusz Budowy Nowe­
go Domu Podhalan. Cegiełki są w 
cenie od 110.00 wzyż. Wszyscy, któ­
rzy złożą donacje w wysokości od 
$100.00 będą umieszczeni jako fun­
datorzy na tablicy pamiątkowej na 
ścianie Nowego Domu Podhalan.

Cegiełki można nabywać u dyrekto­
rów poszczególnych kół oraz u pre­
zesa Zarządu Głównego Józefa Gil, 
tel.: 247-2744, adres: 4129 S. Archer 
Ave., a także sekretarki fin. i ko- 
resp. Janiny Tylka-Suleja, tel. 471-2686, 
adres: 5337 S. Whipple.

Piękny przykład dobrej pracy or­
ganizacyjnej i ofiarności dało Koło 
Nr 37 Groń-Leśnica, które zorganizo­
wało piknik w celu zgromadzenia 
pieniędzy na Fundusz Budowy Nowe­
go Domu i przekazało swoją donację 
na ten cel w czasie ostatniego po­
siedzenia Zarządu Głównego.

Koło Nr 21 Czarny Dunajec doło­
żyło kolejną składkę do ogólnej sumy 
przewidzianej jako pomoc ze strony 
poszczególnych Kół Związku Podha­
lan w ramach wspólnej budowy wła­
snej siedziby.

Lista kolejnych ofiarodawców na 
Fundusz Budowy Nowego Domu 
Podhalan:

Anna Woźniak, właścicielka Woź­
niaka Casino — $500.00; Len Kacza­
nowski, agent firmy ubezpieczenio­
wej — $200.00; Stefan Matelski, agent 
firmy realnościowej — $100.00.
Imprezy Związku Podhalan

Klub Raba Wyżna, Koło Nr 26 
Związku Podhalan w Chicago, urzą­
dza zabawę taneczną w sobotę, 25 
września, o godz. 8-ej wiecz. Zabawa 
odbędzie się w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra. Bu­
fet będzie zaopatrzony obficie.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię i wszystkich Podhalan, gdyż do­
chód z zabawy przeznaczony będzie 
na godny cel.

Komitet Organizacyjny
★ ★ ★

Koło Nr 21 Czarny Dunajec urzą­
dza “Jesienną Zabawę Taneczną” 
w sobotę, 2 października, w sali Co­
lumbia Hall, przy skrzyżowaniu ulic 
Paulina i 48. Początek zabawy o 
godz. 8-ej wiecz. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Słowianie”.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
Podhalan i sympatyków.

Jan Kantor, prezes;
Karol Harbut, wiceprezes 

Zebrania Organizacyjne
Koło Nr 2, Brighton Park zapra­

sza wszystkich członków na zebranie 
organizacyjne, które odbędzie się w 
dniu 26 września, o 2-ej po poł., 
pod adresem 4808 S. Archer.

Józef Kożel, prezes
★ ★ ★

Koło Nr 33 Dzianisz uprzejmie 
prosi wszystkich członków na zebra­
nie w dniu 26 września, o 2-j po 
poł., pod adresem 4808 S. Archer.

Prosimy o punktualne przybycie.
Władysław Michniak, prezes; 
Wojciech Waluś, wiceprezes;

Koło Gronków Nr 29, Im. Jakuba 
Nowaka zawiadamia swoich człon­
ków, że zebranie organizacyjne od­
będzie się w niedzielę, 26 września, 
w sali Nowego Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave., o 4-ej po poł.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
wzięcie udziału. Mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Jan Bryja, prezes

Koło Nr 22 Maniowy zaprasza 
wszystkich członków do wzięcia 
udziału w zebraniu, które odbędzie 
się w niedzielę, 26 września, o 4-ej 
po poł., w sali Nowego Domu Pod­
halan,4808 S. Archer Ave.

Andrzej Sieczka, prezes 
Pielgrzymka Do Rzymu

W dniu 10 października Papież Jan 
Paweł II ogłosi błogosławionego Ma­

ksymiliana Kolbe, męczennika kon­
centracyjnego obozu w Oświęcimiu 
— świętym.

Na uroczystościach kanonizacji nie 
powinno braknąć Polonii, rodaków 
Świętego i Papieża, a już szczegól­
nie Podhalan, bo ten Ojciec Sw. był 
ich biskupem i kochał Tatry i pod­
tatrzański lud. Kochał i kocha.

Organizujemy pielgrzymkę do Rzy­
mu. Odlot 7 października — powrót 
14, wieczorem. W programie: oprócz 
udziału w kanonizacji (niedziela), 
spotkanie osobiste z Papieżem, w po­
niedziałek zwiedzanie Watykanu, ko­
ściołów i miasta Rzymu. We wtorek 
i środę dwudniowa wycieczka do 
Monte Cassino (sławny klasztor i 
miejsce równie sławnej bitwy Po­
laków), obecny będzie Ojciec Sw. 
Potem, do Neapolu, Pompei, Sorento 
i Capri — miejscowości znanych z 
piękna, opisów i piosenek.

Ze względu na bogaty program, 
koszt podróży wynosi 1,149 doi. Po­
krywa on przelot w obie strony, 
hotele (Holiday Inn), dwa posiłki 
dziennie i przejazdy autokarami wy­
cieczkowymi. Lecimy samolotem li­
nii “Alitalia”.

Techniczną organizację pielgrzym- 
ki-wycieczki poprowadzi biuro podró­
ży Intercontinetal Travel Ltd., tel.: 
772-8010; na czele pielgrzymki stoi 
ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan 
Związku Podhalan (St. John of God 
Church), tel.: 285-6008.

Ks. Tadeusz Wincenciak, 
kapelan Zw. Podh.

Uroczystość Kanonizacji 
Ojca Kolbe w Munster

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w P.A. zaprasza członków wszyst­
kich kół do wzięcia udziału w uro­
czystości, jaka odbędzie się w dniu 
10 października na gruntach klasztoru 
OO. Karmelitów w Munster, Ind., z 
okazji kanonizacji ojca Kolbe na 
świętego.

W ogrodzie klasztoru znajduje się 
pomnik Ojca Kolbe i właśnie tam 
zostanie odprawiona uroczysta Msza 
św. o godz. 12 w południe. Po 
Mszy św. można będzie zjeść obiad 
lub przekąskę. Konieczne będą re­
zerwacje. Bliższe informacje w związ­
ku z przejazdami autobusem i re­
zerwacją stolików będą podane w 
następnych wydaniach kolumny 
podhalańskiej.

Zarząd Główny ma nadzieję, że 
nie braknie żadnego członka Związku 
Podhalan na tej podniosłej uroczysto­
ści oprócz oczywiście tych, którzy 
wyjadą do Rzymu, aby tam wziąć 
udział w kanonizacji ojca Kolbe, któ­
rej dokona nasz drogi Rodak — Oj­
ciec Sw. Jan Paweł II.

Oczywiście prosimy wszystkich o 
przywdzianie strojów regionalnych, 
a chorążych o przyniesienie flag.

W uroczystości tej wezmą udział 
także inne organizacje polonijne, bę­
dzie to wielki dzień dla Polaków 
i Polonii całego świata.

Józef Gil, prezes;
Andrzej Bobak, wicepres 

Wizyta Prymasa Polski 
Wśród Podhalan

W dniu 24 października odbędzie 
się następna wielka uroczystość w 
życiu Polonii chicagoskiej. Zawita 
bowiem do nas Jego Ekscelencja ar­
cybiskup Józef Glemp, Prymas Polski.

Przybędzie on do Stanów Zjedno­
czonych zaraz po uroczystościach ka­
nonizacyjnych ojca Kolbe w Rzymie. 
Przywiezie nam więc na pewno swo­
je wrażenia z odbytych uroczysto­
ści, pozdrowienia od Ojca Sw., a co 
najważniejsze, opowie nam o kłopo­
tach i nadziejach narodu polskiego. 
Jego Ekscelencja Prymas Polski pra­
gnie odwiedzić jak najwięcej ośrod­
ków polonijnych i w związku z tym 
jego pobyt w poszczególnych mia­
stach będzie bardzo krótki.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
prosi już teraz, miesiąc przed przy­
byciem Prymasa do Chicago, aby 
członkowie wszystkich Kół rezerwo­
wali sobie czas na niedzielę, 24 pa­
ździernika, i przybyli na uroczystą 
Mszę św., którą odprawi Jego Eks­
celencja Arcybiskup Józef Glemp 
przy ołtarzu polowym na parkingu 
obok kościoła Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników o godz. 1-ej po poł.

Prymas Polski kocha Tatry i lud 
góralski, o czym świadczy fakt, że 
często spędział wakacje na wędrów- 
często spędzał wakacje na wędrów- 
wzruszony naszą liczną obecnością 
na tej Mszy św. w strojach regio­
nalnych.

Komitet Imprez ZPwPA

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Stefan Wicik
w Recitalu Pieśni i Arii Operowych

Afisze na wystawach sklepów mó­
wią, że znowu — po kilku latach — 
będziemy mieli możność usłyszenia 
Stefana Wicika w jego pełnym reper­
tuarze, w specjalnym recitalu, w nie­
dzielę, 17 października, o godz. 4 po 
poi., na Trójcowie.

Na imprezie tej nie powinno za­
braknąć nikogo z miłośników dobrej 
muzyki, nikogo z przyjaciół Wicika, 
ani też nikogo z tych, których darzył 
nasz tenor na przestrzeni długich lat 
— swym talentem, występując na 
licznych imprezach patriotyczno- 
społecznych, kulturalnych i towarzy­
skich.

Stefan Wicik
Program recitalu zawierać będzie 

repertuar bardzo obszerny i zarazem 
bardzo różnorodny: a więc przede 
wszystkim utwory najwybitniejszych 
polskich kompozytorów — Chopina, 
Karłowicza, Paderewskiego, Szyma­
nowskiego, Moniuszki; arie z oper — 
Czajkowskiego, Donizettiego, Verdie- 
go, Pucciniego, Mozarta, Żeleńskie­
go.

Obok utworów, które usłyszyliśmy 
w wyk. Wicika, już poprzednio, znany 
tenor zaprezentuje tym razem szereg 
nowych pozycji swego repertuaru, 
m. in. arię Don Josego z “Carmen,” 
arię z “Napoju Miłosnego,” Donizit- 
tiego, arię z opery Pucciniego “Ma-
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(Przy Diversey

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe
1 2744 N. WESTERN AVE. II

(Przy Diversey Ave.)

non Lescaut,” “Barccarolę,” Galla, 
“Kołysankę,” Braumera oraz pieśń 
Griega “Ich liebe dich.”

Jak widzimy z powyższego — re­
pertuar naprawdę ambitny, obejmu­
jący najbardziej wybitne pozycje z 
dorobku muzycznego, tak rodzimego, 
jak i międzynarodowego.

Akompaniować będzie Henryk Wa- 
wrzyczek. Imprezę organizuje Insty­
tut im. Romana Dmowskiego. Po 
imprezie odbędzie się przyjęcie towa­
rzyskie, w sali “Oaza” (Palm Ter­
race).

Bilety do nabycia: Alma Travel, 
1282 Milwaukee Ave.; “Polonia” Book 
Store, 2886 Milwaukee Ave.; telefo­
nicznie: 237-1845 oraz 486-5413, jak 
również przy kasie w dniu koncertu.

Rodzice Oskarżeni 
o Śmierć Córki

Oberlin, Ohio (UPI) — Małżeństwo, 
któremu duma i wiara nie pozwoliły 
na przyjęcie zapomogi społecznej, zo­
stało oskarżone o spowodowanie 
śmierci głodowej ich 3-letniej có­
reczki. 32-letniego Henry Morgana i 
jego 29-letnią żonę uwięziono w sobotę 
ub. tygodnia w Cleveland.

3-letnia Chalcedany zmarła w ub. 
wtorek; czwórka pozostałych dzieci 
cierpi na niedożywienie. Dwoje za­
brano do szpitala, a dwoje innych do 
domu opieki. Władze powiatu Oberlin 
poinformowały, że w chwili śmierci 
Chalcedany ważyła jedynie 10 funtów.

Henry Morgan nigdy nie przyjął 
pomocy mimo, że nie posiadał stałej 
pracy, zarabiając jedynie dorywczo. 
Bywało, że z braku pieniędzy cała 
rodzina była zmuszona do mieszkania 
w samochodzie.

Zmarł Pod Drzwiami 
Domu Przyjaciela

Były mieszkaniec West Dundee, 
a obecnie zamieszkały na Florydzie, 
zmarł pod drzwiami domu swego 
przyjaciela w Des Plaines. 32-letni 
Mark Husted przybył do Chicago 
samolotem z Florydy około 8 wieczo­
rem we wtorek. Przyczyna śmierci 
jest nieznana, dopiero wykaże ją 
sekcja zwłok. Nie zauważono śladów 
przemocy.

Husted oczekiwał na rozprawę są­
dową, która miała się odbyć 8 listo­
pada, ponieważ podejrzany był o han­
del narkotykami. Na Florydzie odsie­
dział w więzieniu 3 lata za handel 
narkotykami. W sprawie jego ułaska­
wienia występowali znani politycy 
republikańscy z Illinois. Ojciec jego 
jest adwokatem w West Dundee i 
razem z matką są aktywnymi polity­
kami republikańskimi w powiecie 
Kane.

SPEC JA LIS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ
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którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

tf „ . Ł . $025 z przesyłką
N Nowy nakład X pocztową kk
X ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: U

3 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (j
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646 w

V (Na C.O.D.— nie wysyłamy)

0 Lucy Maud Montgomery

| Ania Na
> Uniwersytecie,

25g (Ciąg dalszy)

Zrobiło się tak mroźno — pisała — że pozwoliłam ko­
tom sypiać w mieszkaniu. Mruczek i Zyzio śpią na ka­
napie w bawialni, a Kot Sabiny śpi ze mną w łóżku. 
Często w nocy budzę się i słuchając jego mruczenia, my­
ślę o mojej biednej córce w dalekich, nieznanych kra­
jach. Gdyby ona była w innym kraju, a nie w Indiach, 
nie martwiłabym się tak, ale powiadają, że w Indiach 
są straszne węże. Mruczenie Kotal Sabiny odpędza ode 
mnie myśli o wężach. Bardzo lubię zwierzęta, ale wężów 
nienawidzę. Nie wiem w ogóle, po co je Pan Bóg stwo­
rzył. Często wątpię, czy to w ogóle Pan Bóg uczynił, 
i zdaje mi się, że to diabeł maczał w tym ręce.

Na samym końcu Ania wzięła do ręki mały arkusik 
papieru zapisany maszynowym pismem. Gdy go prze­
czytała, łzy zakręciły jej się w oczach.

__ Aniu, co się stało? — zawołała Maryla.
_ Panna Józefina Barry nie żyje — odparła Ania 

cichutko.
_ Więc jednak umarła — szepnęła Maryla. — Od ro­

ku już chorowała i codziennie spodziewano się wiado­
mości o jej śmierci. Dzięki Bogu, że przestała nareszcie 
cierpieć. Do ciebie była bardzo przywiązana, Aniu.

— Do ostatniej chwili, Marylo. Właśnie ten list jest 
od jej adwokata. Panina Józefina zapisała mi w testa­
mencie tysiąc dolarów.

_ Boże święty! — zawołał Tadzio. — To przecież 
strasznie dużo pieniędzy. To pewnie ta sama pani, na 
którą obydwie z Dianą wskoczyłyście, gdy leżała w łóż­
ku w gościnnym pokoju. Diana kiedyś mi opowiadała tę 
historię. Czy dlatego zapisała ci tyle pieniędzy?

— Tadziu, cicho bądź — szepnęła Ania łagodnie.
Z prawdziwym smutkiem poszła do swego pokoju, 

gdy tymczasem Maryla i pani Linde poczęły obszernie 
omawiać tę niewesołą nowinę.

— Czy Ania teraz wyjdzie za mąż? — zapytał w pe­
wnej chwili Tadzio. — Bo jak Dora Sloane wychodziła 
w zeszłym roku za mąż, to mówiła, że gdyby miała du­
żo pieniędzy, wołałaby nigdy za mąż nie wychodzić. Ale 
znowu, skoro była biedną, lepiej już było wyjść za 
wdowca z ośmiorgiem dzieci niż przez całe życie kłócić 
się z bratową.

— Tadek, uspokój się! — zawołała surowa pani Mał­
gorzata. — Taki mały chłopiec jak ty nie powinien wy­
rażać się w tak skandaliczny sposób!

pomyśleć tylko, że dzisiaj przypa­
da dwudziesta rocznica moich urodzin i że zaczynam już 
dźwigać na barkach trzeci krzyżyk — rzekła Ania sie­
dząc na dywanie przed kominkiem i trzymając Mruczka 
na kolanach.

W bawialni była oprócz Ani tylko ciotka Jakubina, bo 
Stella z Priscillą poszły na jakieś zebranie, a Iza ubiera­
ła się w swoim pokoju.

— Widzę, że żałujesz minionych lat — uśmiechnęła 
się ciotka Jakubina. — Dwudziestka to taki piękny 
wiek. Na szczęście, ja ze swym usposobieniem nigdy jej 
nie przekroczyłam.

Ania zaśmiała się głośno.
— I na pewno nigdy jej ciocia nie przekroczy. Nawet 

jak skończy ciocia sto lat, to zawsze będzie się czuła 
młodo. Tak, dusznie, żal mi minionych lat. Panna Stacy 
mówiła mi kiedyś, że gdy dojdę do dwudziestki, cha­
rakter mój będzie już zupełnie ukształtowany. Jednakże 
ja osobiście zupełnie tego nie czuję, bo mam wrażenie,- 
że jestem jeszcze ogromnie chwiejna.

— To tak zawsze bywa! — zawołała ciotka Jakubina we­
soło — I mój charakter nie był w młodości całkowicie 
ukształtowany. Widocznie ta panna Stacy chciała powiedzieć, 
że gdy skończysz dwadzieścia lat, będziesz już umiała wytknąć 
sobie jakąś linię życia, po której będziesz szła nadal. Ale ty 
się tym nie przejmuj. Powinnaś tylko spełnić swój obowiązek 
wobec Boga, siebie i bliźnich i jak najwięcej używać życia. 
Ta moja filozofia zawsze mi wychodziła na dobre. A dokąd 
to Iza idzie dzisiaj wieczorem?

— Na zabawę taneczną. Postanowiła włożyć najpiękniejszą 
swą suknię — kremową jedwabną, z pajęczymi koronkami. 
Ten kolor ogromnie podkreśla jej śniadą cerę.

— Coś dziwnie miłego zawierają słowa “jedwab” i “koronki”, 
prawda? — zapytała ciotka Jakubina. — Gdy ktoś mówi o 
jedwabiu, czuję, że nogi mimo woli poruszają mi się do tańca. 
A do tego jeszcze jedwab kremowy! Zaraz przychodzi mi na 
myśl wspaniała suknia, utkana ze słonecznych promieni. Zawsze 
marzyłam o kremowej jedwabnej* sukni, ale ani moja matka, 
ani mój mąż nawet słyszeć o tym nie chcieli. Jak się dostanę 
do nieba, to muszę sobie sprawić suknię z kremowego jedwabiu.

— Owszem. Od czegóż są lustra i mężczyźni? Ale co 
innego' chciałam powiedzieć. Czy suknia dobrze leży?. 
Czy nie lepiej byłoby przypiąć tę różę trochę niżej? 
Chciałam ją przypiąć na ramieniu, ale nie lubię, jak 
mnie coś łechce w ucho.

— Wyglądasz cudownie, a ten twój dołeczek na po­
liczku dodaje ci jeszcze więcej uroku.

— Aniu, jeszcze bardziej kocham cię za to, że nie 
masz w sobie ani cienia zazdrości.

— Dlaczegóż miałaby być zazdrosna? — zapytała 
ciotka Jakubina. — Może nie jest taka piękna jak ty, 
ale za to ma o wiele piękniejszy nos.

— To prawda — przyznała Iza.
— Ten nos był dla mnie zawsze wielką pociechą — 

uśmiechnęła się Ania.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 23), 1982

Program Wizyty w Chicago 
Ks. Prymasa Abp. Józefa Glempa
Ks. bp Alfred Abramowicz, prze­

wodniczący Komitetu Przyjęcia ks. 
Prymasa abp. Józefa Glempa w 
Chicago, udostępnił nam program wi­
zyty J. E. Prymasa, który przeka­
zujemy Czytelnikom.

Sobota, 23 października —Po po­
łudniu, przylot na lotnisko O’Hare, 
gdzie Dostojny Gość zostanie powi­
tany przez liczną delegację ducho­
wieństwa, oraz przedstawicieli Polo­
nii chicagoskiej. Na lotnisku powita 
również ks. Prymasa Arcybiskup 
Archidiecezji Chicago — Joseph Ber- 
nardin.

Ks. Prymas abp. Józef Glemp 
przybędzie w towarzystwie ks. bp. 
Jerzego Dąbrowskiego, biskupa su- 
fragana Archidiecezji Warszawskiej 
oraz ks. Gadeckiego. Na lotnisku, 
przedstawiciele lokalnej prasy, w cza­
sie krótkiej konferencji prasowej, bę­
dą mogli spotkać się z Księdzem 
Prymasem.

O godzinie 7-ej wieczorem — w 
katedrze Najświętszego Imienia, 
zostanie odprawione uroczyste Na­
bożeństwo z udziałem Dostojnego 
Gościa, abp. Josepha Bemardina i 
duchowieństwa archidiecezji z ks. bp.

Heritage Club 
Of Polish Americans

Posiedzenie Klubu Heritage Club 
of Polish Americans odbędzie się 
w niedzielę, 3 października, o godz. 
2 po poł., w sali Copernicus Cultural 
Center, 5216 W. Lawrence Ave.

Na zebraniu oglądać będziemy 
film nakręcony przez Rona Jasińskie- 
go-Herbert. Przewidziano również 
dyskusję na tematy polskie. Omawiać 
będziemy nasze świąteczne przyję­
cie, które odbędzie się 5 grudnia.

Kenneth P. Gil 

70-Lecie 
Zjednoczonych Polek 

w Ameryce 
“Zjednoczone Polki w Ameryce”, 

siostrzana i braterska organizacja 
asekuracyjna, obchodzić będzie 7O-tą 
rocznicę założenia w niedzielę, 3 paź­
dziernika 1982.

Z tej okazji odbędzie się “Bankiet” 
w sali “Przybylo’s White Eagle” w 
Niles, UL, od 1:00 po poi. do 6:30 wiecz.

Prezeska Genowefa Dały, wraz z 
urzędniczkami i komitetem, z prze­
wodniczącą Estelle Sprengel na czele, 
zapraszają całą Polonię do udziału.

Po dalsze szczegóły pisać do biura 
pnr. 1200 N. Ashland Ave., lub dzwo­
nić: (312 ) 278-9048.

Klub Dolistów 
i Okolicy

Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Klubu Dolistów i Okolicy odbędzie 
się w niedzielę, 26 września, o godz. 
1:30 po poł., w Copernicus Cultural 
Center, przy 5216 W. Lawrence Ave. 
SalaD.

Serdecznie zapraszamy naszych 
członków.

Już niedługo, bo 6 listopada, urzą­
dzamy naszą “Zabawę jesienną”. 
Prosimy zarezerwować sobie tę datę, 
aby wspólnie, wesoło się zabawić.

M. Bochenko, prezes; 
D. Piotrowska, sekr.

Komunikat 
Koła Lwowian

Zarząd Kola Lwowian podaje do 
wiadomości, że książka dr J. Mękar- 
skiej pt. “Wędrówka po Ziemiach 
Wschodnich Rzeczypospolitej,” już 
wyszła z druku i można ją nabyć 
w Kole Lwowian, po $3.50 za jeden 
egzemplarz.

Zamówienia wraz z przekazem pie­
niężnym kierować na adres: Albert 
Letza, 2733 N. Mozart Ave., Chicago, 
Ul. 60647, albo na adres: Rudolf Veit, 
Rt. 3, Box 566, Salem, Wis. 53168.

Czeki, względnie przekazy (“money 
orders”) wystawiać na Koło Lwo­
wian.
R. Veit — prezes, A. Fiala — sekr.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
GOTOWE ZOSTAWY Do WYBORU

POLEX LTD (Est. 1S58) 
23 Sherbrooke Rd. 

London SW6 7QJ England

Katalog Wysyłamy na Żądanie

Alfredem Abramowiczem na czele.
Mamy nadzieję, że katedra prze­

pełniona będzie wiernymi, szczegól­
nie osobami polskiego pochodzenia.

Po nabożeństwie około godz. 8 wiecz. 
uczestnicy nabożeństwa będą mieli 
okazję spotkać się osobiście z Księ­
dzem Prymasem w czasie spotkania 
w ogrodach katedralnych. Później 
o godz. 9 wiecz. księża polonijni zjedzą 
wspólnie z Gościem kolację.

Niedziela, 24 października — godz. 
9:30 rano — Solenna Msza św. w 
kościele Sw. Jacka, przy 3636 W. 
Wolfram, gdzie proboszczem jest ks. 
Marion Gienko. Po Mszy św. spot­
kanie z parafianami na gruntach pa­
rafialnych.

Godz. 1:00 po poł. — Solenna Msza 
św. pod gdym niebem, na gruntach 
parafialnych kościoła Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, gdzie pro­
boszczem jest ks. bp. Alfred Abra­
mowicz. Ks. Prymas poświęci spe­
cjalną kaplicę, upamiętniającą wizy­
tę w Chicago Ojca Świętego Jana 
Pawła II (6 października 1979 r.).

Osoby, które kupiły bilety na wie­
czorny bankiet, będą miały zapew­
nione miejsca siedzące w czasie tej 
Mszy św. w specjalnie wydzielonej 
sekcji Godz. 5 po poł. — Uroczysty 
Bankiet w hotelu Conrad Hilton, 
przy 720 S. Michigan Ave. Bilety 
są już do nabycia w cenie po $50 
od osoby. Przewodniczącym komite­
tu bankietu jest Walter L. Sojka 
(tel. 666-2673), rozsprzedażą biletów 
zajmuje się ks. proboszcz Edward 
J. Pająk tel. 666-3675.

Zaznaczamy, że przedsprzedaż już 
trwa. Bilety sprzedawane są bardzo 
szybko, dlatego radzimy nie zwlekać 
i zamawiać je niezwłocznie. Na po­
niedziałkowym zebraniu sprzedano 
bowiem już 118 stołów. Sala pomie­
ści 200.

Poniedziałek, 25 października — 
Odlot Ks. Prymasa do Orchard Lake.

Więcej szczegółów podamy w na­
stępnych komunikatach.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszene Matek Polsko-Ame­
rykańskich Weteranów zaprasza na 
krótkie posiedzenie, wyboru za­
rządu i instalację urzędniczek, które 
odbędzie się w poniedziałek, 27-go 
września, o godz. 11 rano, w Parku 
Kościuszko, 2732 N. Avers, róg Di- 
versey Ave. Uprzejmie prosimy 
członkinie o opłacenie swego podatku 
za rok 1982.

Nasza zabawa roczna, odbędzie się 
w poniedziałek, 25-go października 
1982, o godz. 12 w południe, w sali 
Parku Kościuszko, 2732 N. Avers, 
róg Diversey Ave. Przewidujemy 
losowanie pięknych fantów. Losy są 
po $1.00 i można je nabyć u członkiń 
lub na posiedzeniu. Bilety wejściowe 
na zabawę są po $1.50.

Uprzejmie prosimy wszystkie nasze 
członkinie o zakupienie lub rozsprze- 
danie wysłanych kartek i biletów.

Jadwiga Gackowska — prezeska 
Teofila Ćwik — sekretarka 

Helena M. Stermińska — sekr.

Z Posiedzenia 
Okręgu I Związku 

Śpiewaków Polskich
W czwartek, 9 września, w sali 

Kościuszko Park, odbyło się zebra­
nie nowowybranego zarządu Okręgu 
I Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce, pod przewodnictwem pre­
zesa Z. Franuszkiewicza.

Odchodzącej sekretarce J. Kozioł 
wyrażono uznanie za sumiennie wy­
konaną pracę. Nowy sekretarz J. 
Faustman odczytał nadesłane listy 
i zaproszenia.

Chór “Lira” nadesłał komunikat 
o koncercie, 19 września. Chór Fi­
lareci Dudziarz podał do wiadomo­
ści, że jesienny koncert odbędzie się 
6 listopada br. J. Cichowski podał, 
że Chór Filomeni wystąpił na aka­
demii Weteranów na Jackowie, a 
później 5 lipca śpiewał na Mszy św. 
z okazji Zjazdu I Dywizji Pancernej 
na Jakubowie.

Prezes Z. Franuszkiewicz oraz ze­
brani członkowie podziękowali Chóro­
wi Paderewskiego za świetnie zor­
ganizowaną Konwencję Okręgu I pod 
przewodnictwem K. Trela i zarządu. 
Prezeska Chóru Paderewskiego zło­
żyła sprawozdanie z “Dożynek”, ja­
kie odbyły się 15 sierpnia br.

J. Faustman, sekr. i koresp.

KSIĄŻKI SZKOLNE
DLA WSZYSTKICH KLAS do nauki polskiego, gramatyka, historia itd. 
Mamy największy w USA wybór książek dla dorosłych: literatura, 
słowniki do nauki angielskiego, historia, książki praktyczne, kucharskie 
itd. Polskie karty okolicznościowe, płyty i pisma. KSIĘGARNIA POLO­
NIA, 2886 Milwaukee Ave., Chicago, II. 60618, czynna codziennie do 6 P.M.

KATALOG WYSYŁAMY BEZPŁATNIE

CHICAGO. — Unieruchomione pociągi na torach kolejowych. 
Pociągi należą do linii Amtrak. Strajk maszynistów trwa od 
niedzieli 19 września br. (UPI)

*

Nowe Władze
Polskiego Klubu Numizmatycznego

Na ostatnim Walnym Zebraniu 10 
czerwca 1982 roku, po sprawozdaniach 
ustępującego zarządu i uzyskaniu ab­
solutorium, wybrano nowe władze na 
dwuletnią kadencję:

Prezes — Arthur Marquart, wice­
prezes — Robert Grant, 2-gi wice­
prezes Tadeusz Mączyński, sekre­
tarz — Chester Schafer, skarbnik — 
Jacek Gumowski.

Nowowybrany prezes mianował na­
stępujących członków na istniejące 
funkcje. Kurator: Wincenty Gawron, 
bibliotekarz: Leon Włodarski, prze­
wodniczący Komitetu Medalionowego: 
Ludwik Kończą i członkowie Komi­
tetu Medalionowego: Jacek Gumow­
ski, Tadeusz Mączyński, Arthur Mar- 
quart i Chester Schafer.

Redaktor Biuletynu P.A.N.A.: 
Arthur Marquart; asystenci redak­
tora: Marian Maniewski i Chester 
Schafer. Dystrybucja: Barbara i 
Tadeusz Mączyńscy.

Nominacje powyższe zostały przy­
jęte i zatwierdzone.

Posiedzenie 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga odbędzie swe powaka­
cyjne posiedzenie dnia 25 września — 
to jest w niedzielę, o godz. 2:30 po 
południu w sali kościoła św. Stani­
sława B. i M., pod nr. 5352 W. Belden. 
Ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, obecność członków jest 
pożądana.

W. Sowa — prezes 
Stanley Gajos — sekr.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­
wa odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 26 września, o godz. 2 po 
południu w sali SWAP, pod adresem 
6005 West Irving Park Road. Ser­
decznie prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie, są ważne 
sprawy do omówienia.

Stanisław Nowak — prezes 
Józef Malek — sekr. prot.

Polski Klub Artystyczny 
Rozpoczyna Sezon

Sezon jesiennych spotkań kultural­
nych organizowanych przez Polski 
Klub Artystyczny zainauguruje odczyt 
Adama Zamoyskiego pt. “Paderew­
ski and America”

Adam Zamoyski jest autorem książ­
ki o Paderewskim, która ukaże się 
niebawem. Prelegent mówić będzie 
po angielsku.

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 
26 września b.r., o godz. 3 po poł. w 
sali Copernicus Center przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają.

“Octoberfest” 
w Downers Grove

W piątek, sobotę i niedzielę, 24, 25 i 
26 września w parafii Matki Boskiej 
w Downers Grove, IL, odbywać się 
będzie “Octoberfest.” Organizatorzy 
zadbali o to, aby wszyscy goście zna­
leźli odpowiadające im rozrywki. 
Przygotowano dobrze zaopatrzony 
bufet, a doborowe orkiestry przygry­
wać będą do tańca.

W komitecie organizacyjnym pra­
cuje wielu Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Wstęp po $3 od osoby, 
dzieci płacą jedynie $1.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 23 września 1982 r., o 
godz. 7:30 wieczorem odbędzie się 
zebranie Komitetu w domu SPK, Koło 
Nr. 31,3242 N. Pulaski Rd.

Uprasza się o liczne przybycie w 
związku z zapowiedzianym przyjaz­
dem Prymasa Polski do Chicago.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

W sprawozdaniu stwierdzono, że w 
kwietniu 1982 roku wysłano do Polski, 
do kolegów numizmatyków paczki “do 
wyboru” wartości prawie 1,000 dola­
rów.

W programie prac na najbliższą 
przyszłość uchwalono wybić medal ku 
uczczenia zwycięstwa Króla Jana III 
Sobieskiego nad Turkami pod Wied­
niem. Medal projektował członek 
Klubu Numizmatycznego Leon Ka­
wecki.

W przygotowaniu jest wystawa 
związana z 600-letnią rocznicą Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej, która 
zostanie otwarta w lutym 1982 roku 
w Muzeum Polskim Rzymsko-Kato­
lickim przy 984 N. Milwaukee Ave. 
Pieczę nad całością objął wiceprezes 
Tadeusz Mączyński.

Zaplanowano wziąć udział w wysta­
wie POLPEX 83, która odbędzie się 
w dniach 18-20 marca 1983 w hotelu 
Palmer House, a której tematyką 
będą Militaria polskie.

Planuje się również wzięcie udziału 
w dorocznej Międzynarodowej Kon­
wencji Numizmatycznej, która odbę­
dzie się z początkiem 1983 roku w 
Hyatt Regency Hotel. Pod koniec 1983 
roku obchodzić będziemy dwudziesto­
lecie założenia Klubu.

Adres: Polish American Numisma­
tic Association, P.O. Box 1873, Chica­
go, Ill. 60690.

Z.M.

Zebranie
Klubu Rabka-Zdrój

Zebranie Klubu Rabka-Zdrój odbę­
dzie się w niedzielę, 26 września, w 
sali Zientek Post, przy ul. 51-ej i Ash­
land, o godz. 3 po poł. Ponieważ mamy 
do załatwienia wiele ważnych spraw, 
prosimy wszystkich o obecność.

Jan Niżnik — prezes, Alicja Żurek 
— sekr.

Posiedzenie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica odbędzie swe 
powakacyjne zebranie w niedzielę, 
26 września, o godzinie 2 po południu 
w sali Kościuszko Park, pod numerem 
2732 N. Avers Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
Zofia Piękoś — prezes 

Karolina Grzebień -r sekr.

Klub Przyjaciół 
Warszawy Zaprasza 

Na Wieczór Towarzyski 
Klub Przyjaciół Warszawy, po wa­

kacyjnej przerwie, wznawia swoje 
wieczory klubowe i zaprasza na spot­
kanie towarzyskie, które odbędzie się 
w sobotę, 2 października, w Jan Bey- 
zym Memorial, 6965 W. Belmont Ave., 
o 7 wieczorem.

W programie w części pierwszej, 
poświęconej 38 rocznicy Powstania 
Warszawskiego, udział biorą: Anita 
Nazorek — sopran i Józef Zieliński — 
tenor. Wiersze recytować będzie 
absolwentka Liceum Polskiego im. T. 
Kościuszki i wielokrotna uczestnicz­
ka konkursów recytatoskich Anna 
Kwiecień. Akompaniuje prof. Włodzi­
mierz Beland. Nazwiska prof. Belanda 
i Anity Nazorek są znane w Klubie, 
natomiast po raz pierwszy wystąpi 
właściciel programu radiowego, 
aktor dyrygent chórów polonijnych 
Józef Zieliński, który rozporządzając 
pięknym i kształconym tenorem na 
pewno nie zawiedzie klubowej pu­
bliczności. W części drugiej programu 
artyści wykonają kilka popularnych 
pieśni.

Poza programem artystycznym, 
jak zwykle, będą kawa, herbata, ka­
napki, ciasto, towarzyski bridge, 
muzyka z taśmy i bar obficie zaopa­
trzony, a co najważniejsze — miła 
klubowa atmosfera i miejsce spotkań 
doborowej publiczności. Prosimy o 
stroje wizytowe.

Zarząd Klubu

Z Działalności Komitetu 
Historycznej Pamiątki Ojca Świętego

W niedzielę, 26 września, w kla­
sztorze Ojców Karmelitów Bosych 
w Munster Indiana odbędzie się od­
pust ku czci św. Teresy od Dzie­
ciątka Jęzus. Uczestnicy będą mogli 
wyspowiadać się i przyjąć Komunię 
św.

O godz. 11:30 przed południem 
odprawiona zostanie koncelebrowana 
suma, a o godz. 3 po poł. uroczy­
ste Nieszpory, w czasie których po­
święcone zostaną róże — kwiaty św. 
Teresy.

Msza św. odprawiona będzie w in­
tencji śp. Piotra Klimy, w pierwszą 
rocznicę śmierci. Był on jednym z 
fundatorów “Historycznej Pamiątki 
Ojca Świętego”. Również w czasie 
Mszy św. wręczymy wielu fundato­
rom błogosławieństwo Ojca Świętego. 
Przypominamy bowiem, że budynek 
poświęcony pamięci Ojca Świętego 
szybko rośnie na gruntach klasztor­
nych.

Komitet naszej organizacji prowa­
dzić będzie kioski z fantami. Całko­
wity dochód przeznaczony jest na 
fundusz budowy “Historycznej Pa­
miątki”. Podobne kioski, 18 lipca, 
przyniosły dochód $250.

Po południu będziemy robić zdję­
cie wszystkim fundatorom. Prosimy 
więc o zgłoszenie się o godz. 2 do 
budynku “Pamiątki”. Zdjęcie te 
umieścimy w specjalnym pamiętni­
ku, wydanym z okazji bankietu, jaki 
odbędzie się 17 października, w sali

Columbia Hall, 1700 West 48th St. 
Prezez Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy Mazewski obie­
cał nam, że weźmie udział w tym 
bankiecie.

Mieczysław A. Binkowski, przew.

Posiedzenie 
Gminy 41ZNP

Pierwsze, powakacyjne posiedzenie 
Gminy 41 ZNP odbędzie się w piątek, 
1 października, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Uprzejmie prosimy o punktualne 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. Sejmik Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 26 września 1982 roku. Upra­
sza się delegatki o wzięcie udziału.

Nasza roczna zabawa połączona z 
losowaniem fantów odbędzie się 24 
października, w sali Lasada, 5325'W. 
Fullerton Ave., o godzinie 1:30 
po południu. Książeczki losowe po 
$1.00, zaś bilety wejściowe po $1.50.

Uprzejmie prosimy o zakupienie wy­
słanych książeczek losowych. Kto ma 
życzenie kupić więcej książeczek lub 
biletów może to uczynić na posie­
dzeniu. Apelujemy o fanty i domowe 
pieczywo.

Józef J. Szczypta — prezes; Józef 
A. Kupiec — przewodniczący; Helena 
Maciorowska — przewodnicząca lote­
rii; Helena M. Stermińska — sekr.

Wojskowa Prokuratura PRL
O Śmiertelnych Ofiarach z 31 Sierpnia

Jak wynika z nadchodzących—jak 
zwykle z opóźnieniem—gazet krajo­
wych WRON tłumaczy się gęsto z 
ofiar śmierletnych w czasie demon­
stracji w dniu 31 w Lubinie i we Wro­
cławiu.

Oto dosłowny tekst zamieszczonego 
w całej prasie komunikatu PAP:

“Wojskowa Prokuratura Garnizo­
nowa we Wrocławiu prowadzi śledz­
two w sprawie przypadków użycia 
broni palnej w czasie zajść ulicznych 
31 sierpnia br. we Wrocławiu.

W toku dotychczasowego śledztwa 
ustalono, że w wyniku użycia broni 
palnej obrażeń ciała doznało 7 osób, 
z których Kazimierz Michalczyk zmarł 
2 bm. Stan pozostałych rannych nie 
budzi obaw o ich życie. Dokonane 
ustalenia wskazują, że w żadnym z 
omawianych przypadków organa po­
rządkowe nie używały broni bezpo­
średnio do uczestników zamieszek.

Oddano natomiast strzały ostrze­
gawcze w sytuacji, gdy atakujący 
używali kamieni i butelek z benzy­
ną, co bezpośrednio zagrażało życiu 
i zdrowiu funkcjonariuszy.

Z zeznań zdecydowanej większości 
rannych wynika, że zostali oni tra­
fieni pociskami wystrzelonymi z więk­
szej odległości i często z niewiado­
mego dla nich kierunku. Informacje 
udzielane przez niekompetentne or­
gana i osoby co do liczby rannych 
w następstwie postrzałów znacznie 
odbiegają od stanu faktycznego. 
Stwierdzono bowiem, że kilkanaście 
osób doznało obrażeń ciała od ka­
mieni, wybuchających butelek z ben­
zyną, petard i innych przedmiotów.

Jak ustalono niektórzy uczestnicy 
zajść dysponowali również bronią, w 
tym pistoletem P-64 zrabowanym

Raport FBI, Określono 
Jako “Wstyd i Hańbę”

Washington (UPI) — Przeprowa­
dzony przez komitet prawniczy senatu 
raport stwierdza, że sporządzone przez 
FBI śledztwo, dotyczące rzekomej 
próby przekupienia przez finansistę 
Roberta Vesco prez. Cartera oraz 
jego dwóch asystentów — stanowi 
“wstyd i hańbę”.

Raport komitetu, nie podpisany 
przez wszystkich jego członków, 
twierdzi, że Dept. Sprawiedliwości 
popełnił błąd, albowiem nie zwrócił 
się do sądu z prośbą o wyznaczenie 
w tej sprawie specjalnego prokura­
tora.

Rzekoma próba przekupienia prez. 
Cartera oraz dwóch jego asystentów, 
miała podobno miejsce w r. 1979. 
Wchodziła podobno w grę suma $7.5 
mil., która miała być podzielona po­
między Cartera, szefa personelu Bia­
łego Domu Hamiltona Jordana i b. 
przewodn. krajowego komitetu Partii 
Demokratycznej, Johna White.

Wzamian za wypłaconą łapówkę, 
Carter i jego asystenci mieli zapew­
nić dostawę samolotów, sprzedanych 
już wcześniej Libanowi. White, który 
miał odegrać w tej aferze rolę klu­
czową, zaprzeczył zarzutom.

FBI nie skomentowało na razie 
treści raportu. Nie wypowiedzieli się 
także na ten temat ani b. prezydent 
Carter ani też Jordan.

funkcjonariuszowi MO w tramwaju. 
Nadmienić należy, że podczas wspo­
mnianych zajść obrażeń ciała doznało 
37 funkcjonariuszy MO i żołnierzy 
WP, z których 17 pozostaje w leczeniu 
szpitalnym.

O dalszych wynikach śledztwa spo­
łeczeństwo zostanie poinformowane”.

W innym komunikacie PAP podano:
“Rzecznik prasowy rządu wielokrot­

nie zaznaczał, że organa porządko­
we nie miały zaleceń użycia broni 
palnej, ale regulamin jak na całym 
świecie dopuszcza użycie broni w 
obronie własnej. Takie tragiczne w 
skutkach zdarzenie miało niestety 
miejsce w Lubiniu. Wszczęto w tej 
sprawie śledztwo. Władze intensyw­
nie ostrzegały, że wzniecanie zamie­
szek może spowodować dramatyczne 
następstwa, bo taki bywa mechanizm 
rozpętywania ulicznych żywiołów”.

Everywhere Suit
Printed Pattern

2
s

The suit in a fine tradition; it 
has the relaxed line and classic 
look loved by the best-dressed 
women (including the First Lady). 
Note soft bow blouse.

Printed Pattern 4973: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) jacket, skirt 
take 2 3/8 yards 60-inch fabric. 
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog. $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50«

Co Stanie Się z “
Drażliwa w roku wyborów powszechnych, 

dla ustawodawców kongresowych, sprawa re­
formy “Social Security” nie zostanie załatwio­
na przed 1983-cim rokiem. Taka jest opinia 
kół politycznych obu partii. A więc sprawa 
ta nie będzie podjęta w końcowych tygodniach 
obecnej sesji Kongresu, ani przed listopadowy­
mi wyborami, ani w okresie przed świętami 
Bożego Narodzenia, czy też w krótkim okresie 
przed rozpoczęciem urzędowania nowego Sena­
tu i nowej Izby Reprezentantów.

Co prawda mianowana przez prezydenta 
Reagana National Commission on Social Se­
curity Reform wystąpiła ze swoim raportem, 
ale w raporcie tym, omawiającym przede wszyst­
kim problem finansowania systemu “Social 
Security”, brak jest konkretnych poleceń co 
do podwyższenia wpłat podatkowych czy też 
obniżenia wypłat z “Social Security”. Do tego 
wręcz zdumiewa, że w raporcie tym brak jest 
jakichkolwiek poleceń w zakresie zmian w 
przepisach prawnych, na których opiera się 
system “Social Security”.

Znający polityczne kulisy obserwatorzy tego 
stanu rzeczy wyrażają przekonanie, że miano­
wana przez Prezydenta dwupartyjna Komisja 
wyczuwa dobrze nastroje w obecnym Kongre­
sie i stąd nie spieszyła się z przygotowaniem 
reformatorskich zaleceń, skoro jest aż nadto 
wątpliwe czy obecny Kongres podjąłby projekt 
zmian.

Można też przypuszczać, że skoro prezydenc­
ka Komisja ma czas do 31 grudnia dla przed­
łożenia ostatecznych ujęć w raporcie, nie uwa­
żała za wskazane nie wysuwać własnych su­
gestii, skoro będzie o nich decydował nowy 
Kongres, jaki wyjdzie z listopadowych wy-

Brazylia
Po Polsce, Rumunii, Argentynie, Meksyku 

i kilku innych dłużnikach, którzy uzyskali 
lub starają się o uzyskanie odroczenia płatności 
rat pożyczek zaciągniętych za granicą, przy­
szła kolej na Brazylię, która jest winna za­
granicznym bankom i rządom $72 biliony (mi­
liardy). Po porównaniu obszaru (8,511,965 km 
kw.) i ludności (125 milionów) przeciętne za­
dłużenie na “głowę” jest mniejsze niż np. 
Meksyku lub Argentyny. Jest to jednak nie­
wielka pociecha, ponieważ Brazylia w tym roku 
musi spłacić $7.2 biliona rat i $10.5 biliona 
procentów. Zastój ekonomiczny w świecie spo­
wodował spadek eksportu i Brazylia nie może 
nawet marzyć o wykonaniu zobowiązań finan­
sowych bez zaciągnięcia nowej pożyczki.

Nie jest to sprawa łatwa. Banki amerykań­
skie i europejskie stoją wobec widma krachu. 
Państwa i firmy niezdolne spłacać długów 
są im winne kilkaset bilionów dolarów. Mści 
się łatwość z jaką udzielano pożyczek bez 
należytego zabezpieczenia i zbadania, czy kraj 
lub firma będzie w stanie spłacać długi w 
czasie zastoju ekonomicznego. Lekkomyślne 
zarządy banków usunięto, nowi kierownicy 
są ostrożni.

W przeciwieństwie do Meksyku, którego “re­
wolucyjny” rząd odmówił zastosowania sen­
sownej choć bolesnej polityki ekonomicznej, 
Brazylia zgodziła się na wprowadzenie polityki 
zaciskania pasa, czego żądali bankierzy. Dzięki 
temu w sierpniu Brazylia uzyskała $2 biliony 
na zapłacenie rat i procentów. W tym roku 
Brazylia otrzymała $13 bilionów nowych po­
życzek i ma nadzieję, że otrzyma jeszcze $4 
biliony i spłaci raty oraz procenty przypada­
jące w tym roku.

Nie tylko obserwatorzy zagraniczni, ale na­
wet reżim wojskowy jest mile zdziwiony spo­
kojem z jakim Brazylijczycy przyjmują coraz 
to nowe zarządzenia, wymagające od nich wy­
rzeczeń. Rząd zdobył się na zastosowanie przyk­
rych ale niezbędnych lekarstw, mimo zbliża­
jących się wyborów (w listopadzie) guberna­
torów prowincji oraz członków parlamentu.

W Meksyku wybory prezydenta już się odby­
ły. Mimo to, odchodzący prezydent Portillo 
odpowiedział na kryzys ekonomiczny zarządze­
niami typowymi dla “socjalizmu” — upańst­
wowieniem banków i ścisłą kontrolą wymiany 
obcych walut, co zahamowało turystykę, do 
odkrycia ropy naftowej, główne źródło twardej 
waluty. Meksyk (1,972,547 km kw., 71 milio­
nów ludności) za ropę i gaz eksportowany 
za granicę otrzyma w tym roku około $14 
bilionów; mniej niż się spodziewano, ponieważ 
cena ropy spadła znacznie. Natomiast Brazylia 
musi wydąć $10 bilionów na zakup ropy za 
granicą.

“Socjalizm” w Meksyku nie stworzył klimatu 
dla inwestycji prywatnych kapitałów, tak kra­
jowych jak zagranicznych, a sektor państwowy, 
jak wszędzie, jest deficytowy. Brazylia, choć 
pod dyktaturą wojskową, nie kieruje się doktry-

Social Security”?
borów. Będą też znane wyniki wyborów, bę­
dzie znany nowy układ sił partyjnych w obu 
izbach Kongresu. I chociaż przewidywania po­
lityczne nie wskazują, aby w Kongresie na­
stąpiły drastyczne zmiany, to jednak można 
przyjąć, że demokraci zwiększą swój stan po­
siadania, głównie w Izbie Reprezentantów.

Republikański przewodniczący senackiego 
Komitetu Finansów, sen. Robert Dole, chciał- 
by podjąć sprawę “Social Security” na po­
wyborczej sesji obecnego Kongresu, ale nie 
znajduje poparcia ani ze strony Białego Domu, 
ani też ze strony “chytrych” demokratów, 
którzy mają nadzieje na potężny sukces wy­
borczy, szczególnie Izby Reprezentantów. Gdy­
by to nastąpiło, sprawa “Social Security” zo­
stałaby bezdyskusyjnie przesunięta na rok 1983.

A w następnym roku prezydent Reagan, w 
wypadku sukcesów wyborczych demokratów, 
będzie musiał znacznie rozszerzyć swoje za­
biegi o poparcie demokratycznych ustawodaw­
ców, gdyby chciał przeprowadzić reformę “So­
cial Security” według założeń administracji 
rządowej, licząc na uzyskanie poparcia i ze 
strony demokratycznych ustawodawców, jak to 
stało się w znamiennych zwycięstwach Pre­
zydenta w sprawach budżetowych i po­
datkowych.

Obecni ustawodawcy kongresowi w olbrzy­
miej większości kandydują ponownie. Nie jest 
więc dla nich wygodnie, z uwagi na nastroje 
środowisk starszych obywateli, podejmować 
reformatorskie inicjatywy odnośnie “Social 
Security”, skoro mogą one uderzyć w interesy 
i korzyści podopiecznych systemu “Social Se­
curity”, jak też zwiększyć ciężary podatkowe 
wszystkich płacących na ten system.

i Meksyk
nerstwem i pustosłowiem rewolucyjnym, lecz 
z pomocą kapitałów zagranicznych buduje 
ogromną zaporę wodną i zakłady hydroelek- 
tryczne w Itaipu. Energia elektryczna produ­
kowania w Itaipu pozwoli na znaczne zmniej­
szenie importu ropy naftowej i zaoszczędzenie 
kilku bilionów dolarów rocznie. Drugą gigan­
tyczną inwestycją w Brazylii jest budowa w 
dżunglach dorzecza Amazonki okręgu górniczo- 
przemysłowego Corojas. Około $60 bilionów 
na budowę dróg, kopalń, hut i osiedli dostar­
czają firmy amerykańskie i japońskie. Będzie 
to jeden z największych na świecie okręgów 
górniczych, dostarczających rudy żelaznej i 
boksytu (do wyrobu aluminium).

Brazylia mimo braku ropy naftowej jest na 
drodze do wydobycia się z impasu w jakim 
znalazła się głównie z powodu światowego 
zastoju ekonomicznego. Bankierzy amerykań­
scy, europejscy i japońscy chętnie finansują 
inwestycje, które po ukończeniu będą przy­
nosiły Brazylii i im miliardowe dochody. Bra­
zylia znajduje się również na drodze do de­
mokratyzacji. Obserwatorzy polityczni prze­
widują, że w listopadowych wyborach zwycięży 
opozycyjny Ruch Demokratyczny a nie popie­
rana przez rząd Partia Socjal Demokratyczna. 
Bezpośrednie wybory gubernatorów prowincji 
oznaczają powrót do tradycji politycznych. W 
przeszłości gubernatorzy mieli duży wpływ 
na wybór prezydenta. Walka o stanowiska 
gubernatorów toczy się również między kandy­
datami wspomnianych wyżej partii.

W Meksyku od lat 1920-tych rządzi niepo­
dzielna Partia Instytucji Rewolucyjnych. Le­
galizacja w ostanich latach kilku innych partii, 
m. in. komunistycznej, nie zmieniła sytuacji. 
Partia rządząca, mająca do dyspozycji nie tylko 
ogromny aparat biurokratyczny, ale także więk­
szość przemysłu, mimo nieudolności, korupcji 
i nepotyzmu, może przespać każde wybory, 
a gdy zbudzi się następnego dnia, dowie się, 
że zdobyła ponad dwie trzecie głosów.

Brazylia pod dyktaturą wojskową nie skost­
niała lecz szuka sensownych dróg wyjścia z 
ciężkiej sytuacji ekomicznej. Meksyk rządzony 
przez doktrynerów rewolucyjnych, “kuzynów” 
Breżniewa i Castro, mimo bogatych źródeł 
ropy naftowej i innych minerałów (cynk, ołów, 
srebro, miedź) pogrąża się w coraz większej 
stagnacji. _

To i Owo
Polskie Linie Oceaniczne stały się najwięk­

szym przewoźnikiem serów z Europy do Kanady 
i Stanów Zjednoczonych. Nowoczesne kontene­
rowce co tydzień zabierają z Gdyni, Bremer­
haven i Rotterdamu ponad 25 chłodniczych 
kontenerów.

Najwięcej tego towaru kierują na polskie 
statki dostawcy z Danii i Austrii. W dalszej ko­
lejności znajdują się producenci serów z RFN i 
Węgier, a także szeroko znane w świecie firmy 
szwajcarskie. Polska również eksportuje swoje 
sery za ocean.
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PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Na Zachodzie 
o Polsce i Sowietach
DZIENNIK POLSKI (Londyn) - 

Londyńskie pismo niedzielne, które 
uchodzi od wielu dziesiątków lat za 
naczelny organ liberałów i “intelek­
tualistów” brytyjskich, pisze w swym 
numerze z 6 bm.: “Kryzys w Polsce 
nie zaczął się w dniu proklamowania 
stanu wojennego, ani też w czasie 
powstania “Solidarności,” dwa lata 
temu. Kryzys ten zaczął się w chwili, 
gdy komuniści w Polsce, wsparci 
Armią Czerwoną narzucili stalinow­
ską wersję komunizmu narodowi pol­
skiemu, który wcale się komunizmem 
nie entuzjazmował. Od tej chwili ża­
den rząd polski nie zdobył legitymiz- 
mu, który może wpływać tylko z 
trwałego oparcia w woli ludności.” 
“Observer” ma oczywiście rację, gdy 
powiada, że ani stan wojenny, ani 
powstanie “Solidarności,” nie są datą 
przełomową w powojennej historii 
Polski; ale nie docenia faktu, że obec­
ne konflikty w Polsce są nie tylko 
walką z komunizmem, ale o wiele 
wyższym stopniu walką całej Polski 
z najeźdźcą, agresorem i ciemięży- 
cielem rosyjskim. Jak Liban i Bejrut, 
Polska padła ofiarą dwóch okropnych 
okupacji.

Paryskie radio, które poświęciło 
bardzo mało uwagi, jak zresztą wszyt- 
kie media zachodnie, zajęte kryzysem 
na Bliskim Wschodzie i groźbą kryzy­
su światowego na tle niewypłacalno­
ści Meksyku, wypadkom w Polsce, 
oświadczyło m. in. “Francja może 
tylko zajmować stanowisko, potępiać 
lub opłakiwać wypadki w Polsce, ale 
nie może jej pomóc, bo jest za słaba; 
nie uratowaliśmy tak drogiego nam 
Libanu, związanego z nami od tysiąca 
lat wiarą i językiem francuskim, od 
monstrualnej wojny domowej i po­
dwójnej okupacji: cóż możemy kon­
kretnego dla Polski zrobić? Nic!”

Paryski “Le Monde” trochę się nie­
pokoi wyjazdem Olszowskiego do Mo­
skwy, zaledwie w 3 tygodnie po roz­
mowach Jaruzelski-Breżniew na Kry­
mie. “Co oznacza ta wizyta?” — za­
pytuje dziennik, którego kontakty z 
francuskim MSZ-tem (Quai d’Orsay), 
są notoryczne i bardzo bliskie. Pismo 
to donosi z Moskwy, jak i wszystkie 
inne pisma na Zachodzie, że w stolicy 
rosyjskiej krążą plotki o bliskim 
ustąpieniu Breżniewa, który ma być 
ciężko chory i może pracować tylko 
godzinę dziennie. “Le Monde” uważa, 
że następcą Breżniewa będzie Andro- 
pow, do niedawna szef KGB, podczas 
gdy pisma angielskie i amerykańskie 
sądzą raczej, że na razie przynaj­
mniej na Kremlu rządzić będzie nowa 
“trójka,” złożona z Andropowa (poli­
cja), Tichonowa (biurokracja) i Czer- 
nienko (partia). Skłaniam się do teo­
rii, że prędzej lub później władza 
w Rosji przejdzie do armii i że Usti- 
now albo Kulikow staną się faktycz­
nymi carami Czerwonej Rosji. Ale 
nikt nie wie, co się dzieje w Sanhedry­
nie sowieckim. Precedensy świadczą, 
że po zgonie Lenina, Stalina i po wy­
rzuceniu Chruszczowa zawsze poja­
wiała się jakaś “trójka,” słowem rzą­
dy kolegialne, ale prędzej lub później 
“trójki,” czy “dwójki” znikały, a po­
wracało jedno władztwo. “Smutnoje 
wremia” po śmierci cara czy wymar­
ciu dynastii jest w Rosji stanem zaw­
sze przejściowym i po krótkiej przer­
wie ten, który ma mocniejszą pałkę 
dochodzi do władzy. Otóż dzisiaj naj­
mocniejsze wydaje się w Rosji woj­
sko. (WAZ)

“Polityka”
Czy Zdrowy Rozum?
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Nie­

którym Polakom w Kanadzie wydaje 
się, że naruszanie praw człowieka w 
PRL nie dotyczy ich bezpośrednio. 
My jesteśmy obywatelami kanadyj­
skimi, mówią, tu jest nasza ojczyzna 
z wyboru, a polityką w PRL zajmo­
wać się nie powinniśmy. Nie jesteśmy 
przecież imigrantami politycznymi.

W wolnym świecie określenie 
“czym się naprawdę jest,” należy 
do samookreślającej się jednostki. Je­
śli otoczenie przyjmie naszą definicję 
samych siebie, jesteśmy — czym 
chcemy być.

Odżegnujący się od “polityki” Po­
lacy w Kanadzie popełniają jednak 
zasadniczy błąd. Otóż nie tylko ich, 
ale i wielu innych “rdzennych” Kana­
dyjczyków, jak najbardziej bezpośre­
dnio dotyczy wiele naruszeń praw 
człowieka we Wschodniej Europie. 
Przerwanie łączności telefonicznej 
lub jej utrudnienie jest jednym z na-

Jan Józef Lipski

Dlaczego Wracam 
Do Polski?

W związku z wiadomością o powro­
cie do kraju dr Jana Józefa Lipskiego, 
oskarżonego obecnie przez juntę woj­
skową—wraz z innymi działaczami 
KOR—o zamiar “obalenia przemocą 
ustroju” PRL, redaktor “Tygodnia 
Polskiego” w Londynie zwrócił się do 
niego z prośbą o przedstawienie mo­
tywów, jakimi się kierował. Jak wia­
domo w 24 godziny po powrocie Lipski 
został aresztowany. Oto jego odpo­
wiedź na pytanie redaktora.

* * *

Decyzja, którą podjąłem, by mimo 
przygotowań w Warszawie do proce­
su KOR-u jednak wracać—wydała się 
wielu moim przyjaciołom tak niemą­
dra, że muszę podjąć próbę jej obro­
ny.

Zacznijmy od tego, że wracam, bo 
już wyjeżdżając do Londynu w maju 
1982 r. na badania pooperacyjne i 
kurację tak postanowiłem, a nie zmie­
niło się aż tak wiele w tym czasie, 
bym miał odstąpić od tego zamiaru.

Proces KOR-u, jeśli się rzeczywiś­
cie zacznie, będzie miał moim zda­
niem istotne znaczenie dla umocnie­
nia się, tworzenia czy też może słab­
nięcia pewnych wyobrażeń o kilku 
ostatnich latach historii Polski. De­
cyzja uczestniczenia w takim wyda­
rzeniu—a póki jestem w Londynie tyl­
ko ode mnie zależy — nie wydaje mi 
się bez sensu, jeśli tylko można przy­
puścić, że miałbym coś do powie­
dzenia na tym procesie.

Być może zresztą, że proces władze 
zrobią przy drzwiach zamkniętych lub 
“na kiblu”, chociaż nie spodziewam 
się tego. Nawet i ten ostatni wariant 
może być nie najgorszy, jeśli będzie 
odpowiednio i z talentem wykorzysta­
ny przez naszych przyjaciół na Za­
chodzie.

Można to więc określić jako dą­
żenie z mej strony do konfrontacji, 
co nie zawsze ma dobrą opinię—zwłasz­
cza w kraju—i wiem, że już choćby 
z tego powodu wielu olśniewająco 
dobrych Polaków i ludzi zawrotnie 
głęboko rozumiejących sytuację oraz 
wynikające z niej potrzeby—uzna 
mnie za terrorystę albo coś w tym 
rodzaju. Bóg z nimi. Zawsze wiedzieli 
lepiej ode mnie ęo robić, nie tylko 
gdy powstawał KOR, ale również 
przedtem i potem. Tak już będzie do 
końca mego i ich życia.

Wiem jedno, że zarzuty, które nam 
junta stawia, są absurdem—i nie 
chcę zgodzić się na to, by absurd, 
lęk przed nim, miał przesądzić o 
tym, czy wracam do Polski czy nie. 
Chcę absurdowi—chyba nie pierwszy 
raz w życiu—stawić czoło.

Nie chciałbym przy tym być trak­
towany jako naiwniak, który liczy 
na to, że wykaże przeciwnej stronie 
absurd. Ta druga strona wie o tym 
dobrze, niczego jej udowadniać nie 
trzeba—mimo to może zrobić ze mną 
i mymi przyjaciółmi prawie wszystko, 
co zechce. “Prawie”—bo trochę liczy 
się jeszcze z opinią świata, a nawet 
własnego społeczeństwa.

Czy jednak do tego stawiania czoła 
absurdowi nie starczą ci, którzy i 
tak już są w szponach WRON-y ? Oczy­
wiście, daliby sobie radę beze mnie. 
Jeszcze lepiej będziemy sobie dawać 
radę razem.

KOR to była zarówno instytucja 
jak i idea. Jednym z elementów tej 
idei było założenie, że do naszych 
celów będziemy dążyć bez prób uży­
cia siły. Można powiedzieć, że mała 
to zasługa, jeśli siłą się nie dysponuje. 
Ale to niezupełnie tak jest. Nawet 
małą grupę stać na terror, a co do­
piero ruch tak jak KOR rozgałęziony 
Toteż dlatego, że jesteśmy przeciw 
terrorowi będziemy zapewne przed- 
stawiemi jako terroryści, by w ten 
sposób zamazać, zamącić jednocześ­
nie to wszystko, co stanowiło credo 
KOR-u.

KOR zaś dążył po prostu do dwóch 
celów: do demokracji i niepodległości, 
czy też do niepodległości i demokra­
cji, których rozdzielać nie należy, a 
w Polsce dzisiejszej nawet nie spo- 

ruszeń praw człowieka w Kanadzie, 
który chciałby się połączyć z rodziną 
lub przyjaciółmi. Także tego, który 
chce dzwonić w interesach.

Rząd szwedzki po raz czwarty za­
protestował przeciw ograniczeniom 
łączności z ZSRR. Kanadyjscy wybor­
cy polskiego pochodzenia mają prawo 
— można sądzić, że i obowiązek — 
domagać się, by rząd Kanady złożył 
podobny protest, obejmując nim tak­
że ograniczenia w łączności narzu­
cone przez rząd stanu wojennego w 
PRL. To nie “polityka” — to zdrowy 
rozsądek. Jacek Adolf 

sób. Zawsze jednak rozumieliśmy, że 
są to cele odlegle, które realizowane 
muszą być krok za krokiem, etapa­
mi, przez przygotowanie dla nich 
gruntu. Nie łudziliśmy nikogo, że to 
już jutro możliwe—i nie bluffowaliś­
my, że jesteśmy tak silni, by od 
poniedziałku załatwić Polsce niepo­
dległość i demokrację.

A więc walczyliśmy na co dzień 
przeciw nadużywaniu kodeksu pracy, 
przeciw niepraworządności, dławie­
niu przez cenzurę myśli i informacji— 
itd. Zrobiliśmy wielką pracę u podstaw 
przyszłej niepodległości i przyszłej 
demokracji. Częściej przy tym krzy­
czeliśmy, że pobito Majewskiego, 
Chomickiego czy Kozłowskiego i śpie­
szyliśmy, by opatrzeć pobitego i z 
miłości bliźniego i z miłości Polski— 
niż wznosiliśmy patriotyczne okrzyki.

I za to, co robiliśmy, będą nas są­
dzić, choć udawać pewno będą, że 
za co innego. Warto i zaszczytnie 
wziąć udział w tej wielkiej grze o 
pamięć KOR-u. Bo to nieprawda, że 
nikt “im” nie uwierzy. KOR wzbu­
dził dużo nienawiści lub niechęci nie 
tylko u tych, którzy czuli się zagro­
żeni jego pracą—ale i u tych, dla 
których był wyrzutem sumienia, że 
są bierni, a czasami i u tych, którzy 
czuli po prostu zawiść i obawę, że 
rosnący autorytet KOR-u ogranicza 
ich własne ambicje.

Wierzę jednak, że większość Pola­
ków będzie słuchała każdej wieści 
z sali sądowej trzymając za nas, za 
nasze rodziny kciuki. Niech to robią 
—nie z myślą jednak o korzystnych 
wyrokach, bo te są lub będą wów­
czas już postanowione, nim prokura­
tor odczyta akt oskarżenia. Kciuki 
trzeba trzymać, by w tych momen­
tach nie zabrakło nam odwagi, by 
zdenerwowanie nie sparaliżowało in­
telektu, by dopisała—gdy trzeba—pa­
mięć i by kojarzyć bezbłędnie.

WRON-a zrobi dużo, by nie było 
słychać naszych głosów. Ale będą 
słyszane.

Mam też motyw emocjonalny, by 
wrócić do Warszawy na ławę oskarżo­
nych: byłem przy narodzeniu się 
KOR-u—chcę uczestniczyć w jego 
ostatnim rodziale. Napisałem książkę 
o KOR-rze, może zdąży wyjść na 
proces? Ale ostatniego rozdziału w 
niej nie będzie. Powinni go napisać 
inni, w prasie podziemnej i emigra­
cyjnej, po polsku i w innych języ­
kach.
Londyn, 14 września 1982

Marksizm w Szkołach
Wśród Nauczycieli w szkołach w 

Anglii jest 25,000 zakamuflowanych 
marksistów — twierdzi konserwatyw­
ne centrum badań politycznych. Ci 
nauczyciele-marksiści szerzą mark­
sizm w szkołach, wpajając w mło­
dzież obrzydliwe zasady marksizmu. 
Sekr. National Union of Teachers 
(związek nauczycielski) Mr. Jarvis, 
odpowiedział wykrętnie na te zarzuty, 
że twierdzenie, iż związek nauczycieli 
nie dba o wysoki poziom nauczania 
jest oszczerstwem.

Przepełnione Więzienia
W więzieniach brytyjskich przeby­

wa obecnie 45,000 przestępców, co jest 
rekordem (w ub. roku 43,300). Dość 
więźniów stale rośnie. Sądy skazały 
w zeszłym roku 67,000 osób, z czego 
4,000 kobiet. Zastraszająca jest ilość 
ponownych przestępców. Ponad 50 
proc, skazanych w 1978 roku na kary 
do 3 miesięcy więzienia stanęło w na­
stępnych latach znowu przed sądami 
i to oskarżonych o gorsze przestęp­
stwa.

Więzienia są przepełnione, panuje 
w nich mniejsza niż należy dyscypli­
na. Min. Whitelaw (Home Office) 
zwolennik łagodnych metod, zalecał 
sądom wyroki z zawieszeniem. Naj­
widoczniej system ten nie przyczynia 
się do większego przestrzegania pra­
wa przez szumowiny.

Wpływowa Kobieta
Drugą po Nancy Reagan kobietą, 

mająca wielki wpływ na prez. Rea­
gana, jest jego osobista sekretarka, 
gdy był gubernatorem Kalifornii, 
obecnie szef personalny Białego Do­
mu, Helene von Damm.

Sygnały z Białego Domu
Z Białego Domu wychodzą sygnały, 

że prez. Reagan jest skłonny cofnąć 
sankcje przeciw firmom europejskim 
dostarczającym urządzenia i części 
do rurociągu “Gułag,” którym ma 
Płynąć gaz z Syberii do Europy Za­
chodniej, ale pod warunkiem, że rzą­
dy europejskie wstrzymają kredyty i 
zastosują inne sankcje w odwet za 
represje stosowane w Polsce.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 23), 1982

Jesienne pantofelki projektu Arlene LaMarca, bogato zdobione 
srebrnymi i złotymi aplikacjami.

W

DZIAŁ
KOBIET

~ A i f'-'W A* C *

• - • .

Coś z Ryb
Ryby są stosunkowo niedrogie zwa­

żywszy, że zawierają lekkostrawne 
białko, tłuszcze, sole mineralne (jod!) 
i nawet nieco witamin. A więc są 
zdrowe i pożywne. Możemy je przy­
rządzać na przeróżne sposoby, poda­
wać na śniadanie, obiad i kolację. 
Z odpowiednimi dodatkami — mogą 
stanowić danie nie tylko smaczne, 
ale wręcz wykwintne. Oczywiście, 
trzeba umieć ryby przygotować.
Jeśli kupujemy gotowe filety — spra­
wa jest prosta: na dwie godziny przed 
gotowaniem trzeba je namoczyć w 
mleku. W ten sposób tracą niemiły 
“tranowy” zapach. Jeśli kupujemy 
rybę w całości, trzeba ją obedrzeć 
ze skóry, ostrym nożem skroić filety 
i dopiero wówczas moczyć w mleku. 
Rozmrażać rybę teoretycznie po­
winno się w wodzie, ale można tylko 
ją opłukać tak, aby dała się obe­
drzeć ze skóry i od razu rozmrażać 
w mleku. Właściwie tylko halibut 
nie wymaga moczenia w mleku. Ale 
za to trzeba go przed smażeniem czy 
gotowaniem skropić lekko kwaskiem 
cytrynowym lub sokiem cytrynowym. 
Wszystkie inne — zaczynając od dor­
sza a skończywszy na tych ciemnych 
— wymagają kąpieli mlecznej.

Z tak przygotowanych filetów mo­
żemy przygotować różne potrawy, 
a mianowicie:

Ryby Saute
Tyle porcji ryby ile osób, sól, 

trochę mąki, tłuszcz do smażenia 
(olej, margaryna, smalec), szczypta 
masła.

Wyjąć filety z mleka, lekko osu­
szyć czystą ściereczką, oprószyć mą­
ką. Rozgrzać mocno niewielką ilość 
tłuszczu na patelni i smażyć aż się 
ryba zrumieni z jednej strony. Wów­
czas odwrócić na drugą stronę i poło­
żyć na każdy kawałek ryby wiórek 
masła. Przykryć patelnię i potrzymać 
na ogniu, aż masło wsiąknie. Tak 
usmażoną rybę podawać z ziemnia­
kami z wody i z jakąś surówką: z zie­
loną sałatą, z kwaszoną kapustą, su­
rówką z marchwi itp.

Zapiekane w Śmietanie
Rumianą rybę saute zalać śmietaną 

(pół szklanki) i wstawić na 5 mint 
do piekarnika. Od razu podawać.

Zapiekane w Śmietanie 
z Grzybami

Na drugiej patelni usmażyć 25 dag 
pieczarek na margarynie. Kiedy pie­
czarki zaczną się rumienić — dodać 
odrobinę masła dla zapachu, posolić 
i popieprzyć. Na zapieczoną w śmie­
tanie rybę wysypać pieczarki, półmi­
sek przybrać zieloną sałatą. Danie 
wykwintne. W sezonie zamiast pie­
czarek — mogą być każde inne grzy­
by, np. rydze czy gąski.

Uwaga: ryby saute można po zru- 
mienieniu z jednej strony kładąc ma­
sło posypać suto drobno siekanym 
koperkiem, lub natką bądź zielem 
tymianku. Szczególnie dobre są w ten 
sposób smażone pstrągi.

Ryby Panierowane
Odpowiednia ilość kawałków ryby, 

1 jajko, sól, mąka, bułka tarta, 
tłuszcz do smażenia — szczypta masła.

Rybę wyjąć z mleka, osuszyć ście­
reczką, posolić, obtaczać w mące, roz­
bitym jajku i tartej bulce. Smażyć 
na bardzo rozgrzanym tłuszczu aż się 
ładnie zrumieni. Wówczas na każdy 
kawałek położyć wiórek masła i po­

trzymać na patelni chwilę, aby wsiąk­
ło w rybę. Można również wstawić 
na chwilę do gorącego piekarnika. 
Podawać z surówką i ziemniakami 
z wody. Jeśli danie ma być wy­
tworne — można dodać kawałki cytry­
ny do wyciśnięcia.

Ryby z Wody
Wybierać gatunki tzw. białomięsne 

jak dorsz, dorada, karmazyn itp. 
Również nototenia, błękitek, sola.

Ryba wymoczona w mleku (można 
do mleka dodać nieco pieprzu). Na 
wywar: marchewka, pietruszka, se­
ler, por, cebula, ziele angielskie, sól, 
łyżka cukru.

Jarzyny oczyścić, krajać w słupki, 
zalać wodą i gotować aż będą pra­
wie miękkie. Do gotującego się wy­
waru włożyć rybę i gotować na bardzo 
małym ogniu ok. 15 minut (uważać, 
aby się nie rozleciała). Podawać 
wyjętą z wywaru wraz z jarzynkami 
z wywaru, posypane siekaną natką. 
Można dodać również zielony groszek, 
można (aby danie było elegantsze) 
posypać siekanym jajkiem na twardo. 
Będzie wytwornie (i smacznie) jeżeli 
dodamy tzw. masło przyprawowe. 
Jest to, po prostu, masło (lub masło 
roślinne) wymieszane starannie z 
drobno posiekanym koperkiem, lub 
szczypiorkiem, lub natką. Formu­
jemy z tego masła malutkie kulki 
lub krążki i kładziemy na brzegu 
półmiska tak, aby każdy mógł położyć 
kawałeczek na rybę. Do tego — zie­
mniaki z wody.

Ryby w Galarecie
Ryby gotuje się podobnie jak rybę 

z wody. Po ugotowaniu (po około 
15 minutach) należy ją pozostawić w 
wywarze do ostygnięcia (wówczas 
ryba jest soczysta). Następnie wyjąć, 
ułożyć ładnie na półmisku, przybrać 
jarzynkami z wywaru, jajkiem na 
twardo, majonezem i zalać zimną, 
już gęstniejącą galaretą.

Galareta: wywar po ugotowaniu 
ryby odcedzić dobrze przez ścierecz- 
kę, doprawić do smaku solą, pieprzem, 
cukrem. Dodać odrobinę pasty pomi­
dorowej (aby galareta miała piękny 
złoty kolor). Dodać żelatynę wg prze­
pisu na opakowaniu. Ostudzić. Kiedy 
zacznie gęstnieć — zalać rybę.

Pieczone w Folii
Filety wymoczone w mleku, koper 

siekany lub tymianek, sól, pieprz, 
olej (lub masło).

Folię aluminiową posmarować oli­
wą, układać na niej filety rybne poso­
lone i suto posypane zieleniną lub 
ziołami. Na każdy kawałek położyć 
wiórek masła lub obficie sropić oliwą. 
Zawinąć starannie, ułożyć w żaro­
odpornym naczyniu i piec ok. pół 
godziny. Podawać z ziemniakami 
zwody.

Klopsiki Lub Pulpety
Z przygotowanej jak wyżej mie­

lonej masy rybnej można formować 
również klopsiki, lub okrągłe pul­
pety, wkładać je do wrzącego wy­
waru i gotować 15 mint. Lekko prze- 
stygnięte podawać z różnymi sosa­
mi: pomidorowym, chrzanowym, 
zielonym, białym, koperkowym, 
szczypiorkowym, śmietanowym, z do­
datkiem surówek, ziemniaków lub 
ryżu. Można również z tej masy 
smażyć kotleciki rybne. Przepisy 
na sosy do ryb — podamy za tydzień.

Bicie Council 139 P.N.A.
Jako Metoda Rządzenia

Bicie słabszych i bezbronnych, było 
zawsze odrażającym przejawem naj­
niższych instynktów natury ludzkiej.

Stosowanie tych form przemocy i 
demonstrowanie przewagi fizycznej 
w życiu publicznym, traktowano też 
zawsze w cywilizowanym świecie ja­
ko groźny objaw zdziczenia obycza­
jów i rozkładu norm społecznego 
współżycia. Najbardziej jednak groź­
ne — i to ze względów oczywistych — 
stawały się sytuacje, w których bicie 
przeradzało się w instrument walki 
politycznej, a jeszcze groźniejsze, gdy 
wliczono je do uznawanych metod 
rządzenia.

Praktykowała tę metodę narzucona 
Polsce po wojnie tak zwana władza 
ludowa. Bicie i torturowanie więźniów 
politycznych, wyimaginowanych i 
prawdziwych przeciwników systemu 
zajmuje poczesne miejsce na kartach 
historii powojennej siłą sowietyzowa- 
nej Polski. I to nie tylko w okresie tak 
zwanych stalinowskich błędów i wy­
paczeń.

Bito młodzież akademicką w czasie 
tłumienia studenckich manifestacji w 
marcu 68 roku. Bito, zabijano robot­
ników w czasie grudniowej rewolty na 
Wybrzeżu w roku 70. Osławione ścież­
ki zdrowia, przez które w okresie 
poczerwcowych represji w 76 roku 
przepędzano uczestników robotni­
czych protestów w Radomsku i Ursu­
sie, stanowią część historii rządów 
Jaroszewicza i Gierka.

Bito też członków opozycji demo­
kratycznej, która wystąpiła w obronie 
prześladowanych, wyzwalając pow­
szechne dążenie do odzyskania nie­
zbywalnych swobód obywatelskich i tłu­
mionych lecz wiecznie żywych aspira­
cji narodu i jego klasy robotniczej. 
Podczas bicia funkcjonariusze MO, 
SB, partyjne bojówki i tak zwani 
“nieznani sprawcy” nie oszczędzili 
kobiet, ani ludzi chorych lub w pode­
szłym wieku.

Ale jeszcze nigdy w historii władzy 
zwanej ludową, bicie słabszych i bez­
bronnych nie było zjawiskiem tak 
powszechnym jak obecnie. Po 13 gru­
dnia osiągnęło rozmiary dotąd nie­
spotykane.

Z doniesień zachodnich agencji pra­
sowych, z reportaży filmowych oglą­
danych przez miliony telewidzów na 
Zachodzie, z informacji podawanych 
przez podziemne biuletyny “Solidar­
ności” i z relacji naocznych świad­
ków tego, co się dzieje w kraju wyła­
nia się obraz przerażający.

Bije się ludzi nie tylko w więzie­
niach, ośrodkach odosobnienia i w 
Komendach MO. Bije się na oczach 
świadków, zagranicznych dziennika­
rzy i fotoreporterów, w biały dzień, 
na ulicach, przed kościołami, przy 
byle jakiej okazji i pod byle jakim 
pretekstem.

Kopanie, powalonych na ziemię i bi­
tych często do nieprzytomności uczest­
ników ulicznych manifestacji, to już 
niemal automatyczna reakcja uzbro­
jonych po zęby ZOMO-wców. Bije się 
też według specjalnych zaleceń i ins­
trukcji. Metody bicia są przedmiotem 
szkolenia i praktycznych ćwiczeń 
ZOMO-wców i innych UB-eckich for­
macji.

Ma się na przykład bić tak, by 
ofiara jak najszybciej straciła przy­
tomność, bo wtedy najtrudniej rozpoz­
nać sprawców. Według innej instruk- 

ja Urbanowicza z Augustowa, przeka­
zano zaplombowaną trumnę ze zwło­
kami jej syna. Nie zezwolono na sek­
cję zwłok informując, że zginął w 
wypadku.

Dopiero niedawno na podstawie re­
lacji przybywających na Zachód, 
można było ustalić, że jeszcze w poło­
wie lutego zmarł zmasakrowany 
przez ZOMO w Gdańsku, 19-letni Sta­
nisław Szymański, absolwent szkoły 
budowlanej, pobity na dworcu kole­
jowym w Sopocie.

Kiedy wyjdzie na jaw cała prawda 
o ofiarach rozpętanego po 13 grudnia 
milicyjnego terroru — trudno powie- 
dzieś. Do dziś przecież nie wiadomo 
dokładnie ilu robotników poniosło 
śmierć na Wybrzeżu w czasie grudnio­
wej rewolty w roku 70.

Ten terror, niestety nie ustaje. Bicie 
ludzi w biały dzień staje się zjawis­
kiem powszechnym, a co gorsza apro­
bowaną przez władze centralne formą 
milicyjnego odwetu.

Do jeszcze bardziej zastraszają­
cych wniosków dojść trzeba gdy to 
powszechne i masowe bicie ludzi 
umieści się w kontekście politycznego 
myślenia członków rządzącej junty. 
Łudzą się oni najwidoczniej, że Pola­
kom, a przede wszystkim młodzieży, 
da się dosłownie milicyjnymi pałka­
mi wybić z głowy myśl o wolności, 
demokracji i marzenia o Polsce praw­
dziwie niepodległej.

Kto zna historię naszego narodu, 
wie, że nie udało się to jeszcze nikomu.

RWE
Audycję powyższą nadano 13 sierp­

nia, a więc przed nową falą pałko- 
wania i mordowania Polaków, bez 
względu na wiek i płeć, jaka spadła na 
naród pod koniec sierpnia i w pierw­
szych dniach września.

Protesty i Strajki 
Pracowników w Japonii

Tokio (UPI) — Pracownicy trans­
portowi przeprowadzili w siedmiu 
miastach japońskich strajki ostrze­
gawcze. Jednocześnie przywódcy 
świata pracy wystąpili z żądaniem 
ustąpienia premiera Zenko Suzuki. 
Robotnicy protestują przeciw plano­
wanemu zamrożeniu podwyżek upo­
sażeń — dla blisko czterech milionów 
pracowników państwowych.

Strajki miały miejsce w Tokio, 
Osaka, Kawasaki, Sapporo, Kyoto, 
Kobe i Yokahamie. Z powodu zaistnia­
łych strajków około 170,000 pracowni­
ków dojeżdżających codziennie do 
pracy, natrafiło na poważne trudności 
komunikacyjne. Nastąpiły przestoje 
w pracy pracowników obsługujących 
kolejki podziemne, autobusy i pociągi.

Organizatorzy strajku twierdzą, że 
uczestniczy w nim 2.3 mil. pracowni­
ków. Dzisiejszy strajk stanowić ma 
ostrzeżenie i dać posmak tego, co 
nastąpi — w wypadku, jeśli Suzuki nie 
zmieni zdania i będzie upierać się 
przy wprowadzeniu planu zamrożenia 
uposażeń.

W ubiegły tygodniu Suzuki ujawnił 
plan “zaciskania pasa”. Plan ten 
obejmuje zamrożenie poborów — z 
dniem 1 kwietnia — dla 1.2 mil. krajo­
wych pracowników rządowych, 2.2 mil. 
pracowników zarządów lokalnych oraz 
500,000 pracowników innych agencji.

Pracownicy natomiast domagają się 
podwyżki w wys. 4.58 proc.

Bowling League
STANDINGS

W. L. Pts
Ted’s Place..................... 7 2 10
Wheels SAC..................... 7 2 9
Fara’s Insurance............ 6 3 8
Pechter Hardware..........  6 3 8
Lesh’s Lounge................. 6 3 8

Krupa’s Lounge.............. 5 4 7
Sliz Foods........................ 4 5 6
Club Mono Lounge..........  4 5 5
Syrena’s Lounge.............. 3 6 4
Lumley’s Tap................. 3 6 4
Midway F.H.................... 2 7 2
Chuck’s Wagon...............  18 1

What a night for Ted’s Place as 
they were geared up and giving 
Lesh’s Lounge a white wash and send­
ing them back home, in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Bowl last Friday night. Ken 
Szeredy was the hero for Ted’s with 
a nice 588 series, while Mark Ptasz- 
kowski shot a 555 for the losers.
Lesh’s 861 867 924 2652
Ted’s 909 910 1055 2974

Krupa’s Lounge had a field day 
with Chuck’s Wagon as they took 
all four points in a tough battle. The 
big gun for Krupa’s was Frank Hartig 
who shot a 573 score, while Bob Ciszek 
shot a 453 to suffer the defeat.
Chuck’s 981 819 876 2674
Krupa’s 1026 1024 1042 3092

It must of been the Jewish new 
year that got Club Mono Lounge in a 
gay mood as they smothered Syrena’s 
Lounge for the works. The spark plug 
for Mono’s was Rick Tarsa shooting 
a 546, while still looking at what has 
happened was Pete Piotrowski hitting 
a 512.
Syrena’s 938 935 896 2769
Mono’s 1003 951 983 2937

Capt. Chey Walong gave his team 
Fara’s Insurance a pep talk as they 
took two games and three points from 
Pechter Hardware in a close battle.

Zw. Zaw. Stalowników 
Przeciw Polityce 

Ekonomicznej Reagana
Atlantic City, N.J. (UPI) - Zw. 

Zaw. Pracowników Stalowni wzywają 
swych członków do głosowania prze­
ciwko kandydatom do Kongresu i 
innych agencji rządowych, którzy 
popierają plan ekonomiczny prez. 
Reagana. Wezwanie to skierowano 
głównie do 120,000 bezrobotnych człon­
ków tego związku.

Do przywódców związku przyłą­
czyli się przedstawiciele Senatu i 
Kongresu oraz kandydaci na prezy­
denta USA, sen. E. Kennedy i były 
wiceprezydent Walter Mondale.

Johnny Carson 
Przed Sądem

Beverly Hills, Calif. (UPI) — Ad­
wokat znanego showmana Johnny 
Carsona oświadczył, że zamierza sta­
rać się o przedłużenie procesu o 
prowadzenie przez jego klienta samo­
chodu w stanie nietrzeźwym. Zgodnie 
z wypowiedzią adwokata Johnny Car- 
son nie weźmie osobistego udziału w 
przesłuchach sądowych.

Carson został aresztowany 27 lute­
go br. pod zarzutem prowadzenia 
samochodu w stanie nietrzeźwym 
oraz nieposiadania przy sobie prawa 
jazdy.

John Knapczyk led the assault with 
a nice 599 series, while Ev Janachow- 
ski shot a 523 for the losers.
Pechter 992 878 945 2815
Fara’s 930 1046 981 2957

It was a very nice evening for the 
sausage makers Sliz Foods as they 
took two games and three points from 
Lumley’s Tap. Ray Przyzycki showed 
his team what bowling is about as he 
hit a 608 series, while the hero for 
the losers was Lou Kucera who shot 
a 559.
Lumley’s 939 976 991 2906 
Sliz 1006 940 1014 2960

Capt. Bill Miemicki says enough 
is enough as his team the Wheels 
SAC buried Midway Funeral Home 
for two games and three points. Rudy 
Michoń gave his best for the Wheels 
as he shot a sweet 565 series, while 
George Mensik hit a 543 score for the 
losers. Who’s the bowler with the new 
shoes that was showing off.
Midway 849 975 984 2808
Wheels 975 984 966 2925

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League
- STANDINGS

Pts.
Tom’s Towing................................7
Hi Neighbor Foods........................ 7
Malec Funeral Home................... 7
Floyd’s Barber Shop..................... 5
Casey & Son Liquors..................... 4
Zak’s Lounge................................  3
Stubby’s Tap................................  2
Clew Bay Pub............................... 0
Zilka Menswear...........................  0
Urbaszewski Funeral Home....... 0

TOP TEN BOWLERS
Ray Kosmicki Jr........................... 198
TomDoubek................................. 197
Don Traub.................................... 194
Tom Zefeldt..................................  192
Joe Miaso................. . .................. 190
John Dike.......... ?........................ 188
John Miaso.................................... 185
Chris Wimberly............................ 181
GusCwik.......................................  179
Joe Fitzpatrick............................. 179

OVER 500
Ray Kosmicki Jr........................... 594
Tom Doubek................................  592
Don Traub.................................... 584
Tom Zefeldt.................................. 578
Joe Miaso...................................... 572
John Diko...................................... 566
John Miaso.................................... 555
Chris Wimberly...........................  543
GusCwik....................................... 539
Joe Fitzpatrick............................. 538
Lorin Bongionanni........................ 537
J. Wolff......................................... 528
Dennis Soboj................................. 521
P. Swock.......................................  520
RonPartipilo................................  516
Pat Fitzpatrick............................. 510
FrankPartipilo ............................ 507
Casey Gajda................................  501

OVER 200
TomDoubek................................  234
Ray Kosmicki Jr........................... 226
Tom Zefeldt.................................. 226
Dennis Soboj................................  215
Wally Taraska............................. 209
Don Traub.................................... 206
Chris Wimberly ........................ 204
John Miaso.................................... 204
GusCwik.......................................  200
Joe Miaso...................................... 200

$ 900.1500|c
$ goo.-j 500

$-|Q00 QQ00
50% Niżej Ceny Detalicznej | O

FACTORY FASHION CENTER
2926 N. Pulaski Rd., Chicago

Godziny Sklepowe: Codziennie od 9 rano do 5. — Zamknięte w niedziele

$1800-$2800
Wartości Detalicznej $36.00-$56.00

Dla Pań, Panienek, Pół-Rozmiary 
WSZYSTKIE PIERWSZEJ JAKOŚCI 
Zobaczcie Naszą Wspaniałą Selekcję z Dużą 

Oszczędnością Pieniędzy

JUZ JEST JESIEŃ 
PREZENTUJEMY NASZĄ MODĘ JESIENNĄ

NA KTÓREJ OSZCZĘDZICIE 
ZNACZNE SUMY PIENIĘDZY

• • SUKIENKI • SUKIENKI Z ŻAKIETAMI
• • 2-SZT. KOMPLETY SPÓDNICZKOWE $K

Dopiero Nadeszły Liczne Fasony Wprost z Naszych Fabryk

cji, należy bić tak, aby nie pozostawiać 
żadnych śladów.

Ale najczęściej bije się na oślep, £ 
gdzie popadnie i to w sposób okrut- 
ny, powodując ciężkie obrażenia, a 
trwałe kalectwo lub nawet śmierć. J

Niemal z reguły, ofiarą tych sadys- T 
tycznych aktów fizycznego gwałtu 
pada młodzież. I to nie tylko wtedy, 
gdy w przystępie młodzieńczego gnie­
wu, rozpaczy lub w instynktownym 
geście samoobrony sięga po kamień, 
czy nie chce wypuścicć z ręki trans­
parentu “Solidarności”, albo biało- £ 
czerwonej flagi. 0

Liczba śmiertelnych wypadków na A 
skutek pobicia wzrasta. Wyliczenie A 
wszystkich znanych — bo w większoś- gk 
ci skrupulatnie zatajanych przez wła- a 

dze — śmiertelnych ofiar milicyjnego a 

terroru przekracza możliwości jedne- 
go komentarza.

Byli wśród nich dziewiętnastoletni J 
Franciszek Rycerz z Krakowa i żabi- ™

ty też w Krakowie dziewiętnastoletni •SWETRY Piękny, Duży Asortyment 
uczeń Technikum Ogrodniczego — • 
Piotr Majchrzak, Wojciech Cieślewicz •BLUZKI Piękny, Duży Asortyment 
z Poznania, Stanisław Kot z Rzeszowa, *7lkinłlfr

Jak podano ostatnio w podziemnych • Y 2.IIVIUvvt
biuletynach “Solidarności” 25 maja • 
zmarł w wyniku pobicia przez ZOMO 0 
26-letni Andrzej Flak z Warszawy. 0 
Orzeczenie Akademii Medycznej A 
stwierdziło pęknięcie śledziony i wy- A 
lew krwi w jamie brzusznej. gg

16 czerwca, rodzinie zatrzymanego _ 
tydzień przedtem przez MO — Andrze-
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Ojciec Św. Poparł “Solidarność”
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“Rzeczpospolita” proponuje rozwią­
zanie NSZZ “Solidarność” (dotąd jest 
zawieszona) i powołanie w jego miej­
sce niezależnych związków zawodo­
wych, opartych na zasadach poro­
zumienia gdańskiego z 31 sierpnia 
1980 r., ale pod inną nazwą i kie­
rownictwem. Reżimowy dziennik 
twierdzi, że kierownictwo “Solidarno­
ści” jest “niezdatne” do rokowań 
i nie może być odpowiednim partne­
rem do rozmów z rządem.

Rząd PRL powinien szanować “nie­
zależność i samorządność” nowych 
związków zawodowych, które w za­
mian uznają “wiodącą rolę partii” 
w państwie. Silne emocjonalne przy­
wiązanie do “Solidarności” należy 
uszanować, ale na jej miejsce trze­
ba powołać nowe związki zawodowe. 
W Warszawie krążą pogłoski, że re­
żim ma zamiar rozwiązać także ko­
munistyczne związki zawodowe, któ­
re skupiają tylko małą garstkę ro­
botników. Artykuł w “Rzeczpospoli-

Zmarł Marszałek 
Bagramjan

Moskwa (UPI) — Jak donosi agen­
cja TASS, w Związku Sowieckim 
zmarł po długiej chorobie marszałek 
tego kraju Ivan Bagramjan. W cza­
sie II wojny światowej Bagramjan 
był dowódcą sowieckich sił zbrojnych 
na froncie zachodnim. Dowodzone 
przez niego siły zbrojne przejęły spod 
okupacji niemieckiej państwa bałtyc­
kie, które weszły następnie w skład 
republik Sowieckiego Związku.

Marszałek, który zmarł w wieku 
84 lat, był mianowany tytułem bo­
hatera Związku Sowieckiego i nagro­
dzony czterokrotnie orderem Lenina. 
W nekrologu podpisanym przez Breż­
niewa stwierdza on, że “ludzie so­
wieccy oraz ich siły zbrojne ponio­
sły ciężką stratę”.

Marszałek Ivan Bagramjan był 
mianowany zastępcą ministra obrony 
w 1950 roku i następnie od 1961 ro­
ku wchodził w skład komitetu cen­
tralnego partii. 

tej” podpisał “Obserwator”. Ma nim 
być wysoko postawiona osobistość 
w partii.

Warszawa (CT) — Jacek Kuroń, 
współzałożyciel KOR-u i jeden z naj­
bardziej znanych przywódców opo­
zycji, został zwolniony z więzienia 
na pogrzeb ojca, Henryka Kuronia. 
Tajniacy przywieźli Jacka Kuronia 
do kościoła Sw. Józefata 30 minut 
przed nabożeństwem żałobnym. Je­
go “stróże”, pozwolili na krótkie 
spotkanie z żoną, Grażyną, i synem, 
Maćkiem, ale gdy zaczęli się zbliżać 
zachodni reporterzy, tajniacy zabrali 
go z kościoła. Przyjaciele i znajomi 
rzucali kwiaty przed samochód po­
licyjny, którym odwożono Kuronia 
do więzienia przy Rakowieckiej i 
wznosili ręce z palcami złożonymi 
w kształcie litery “V” — znak zwy­
cięstwa.

W czasie nabożeństwa żałobnego 
ks. Stanisław Małkowski wezwał do 
modlitw za spokój duszy śp. Henryka 
Kuronia, oraz “wolność dla Polski, 
wolność dla Jacka Kuronia i jego 
kolegów”. W kościele i na cmenta­
rzu Powązkowskim przy grobie Hen­
ryka Kuronia zebrało się wielu zwo­
lenników KOR-u, uwagę zwracała du­
ża liczba młodzieży. Duży tłum pozo­
stał przy grobie po modlitwach, 
śpiewając pieśni patriotyczne. Dwa 
samochody ciężarowe milicji stały u 
wejścia na cmentarz, a tajniacy zmie­
szali się z tłumem przy grobie Ku­
ronia.

“Trybuna Ludu” ostro zaatakowa­
ła (wczoraj) Kuronia i KOR, twier­
dząc, że Jacek Kuroń i jego koledzy 
dążyli do zniszczenia partii komuni­
stycznej i komunistycznego pań­
stwa. Jacek Kuroń, Adam Michnik, 
Jan Lityński i inni członkowie KOR-u 
byli “bezpośrednio odpowiedzialni za 
niszczycielski antypolski kierunek 
“Solidarności”. KOR i jego “ame­
rykańscy mocodawcy” byli wściekli, 
gdy w Polsce wprowadzono stan wo­
jenny, który skończył ich działalność. 
“Solidarność” pójdzie w niepamięć, 
jako grupa podziemna związana z 
“obozem imperializmu”, zapewnił 
organ partii.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza teściowa, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Józefa S. Galla
(z domu Wielgus

(żona śp. Władysława, matka śp. Mitchell, śp. Lillian (śp. Roman) Pryor 
iśp. Edmund)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Związku Polek w Ameryce, 
po długkej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 22-go września 1982 roku, o godzinie 8:15 rano, prze­
żywszy lat 90.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godziny 3-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25-go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jeanette i Anna Galla, synowe; Stefania, Stanisław i Jan, siostra 
i bracia; Richard, Gerald, Gregory, Cathy i Matthew, wnuki i wnuczka, 
8 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488.

ZWIĄZKU KLUBÓW POLSKICH

Rezolucja Żałobna

Z powodu śmierci, śp.

Zofii H. Guzy
Długoletniej członkini, delegatki, oraz urzędniczki: jako prezeska, wice­
prezeska, sekretarka generalna i dyrektorka Związku Klubów Polskich, 
oraz członkini wielu klubów.

Całej Rodzinie składamy nasze słowa współczucia. Prosimy wszystkich 
do kaplicy Skaja Funeral Home, 3656 W. Belmont Ave., w piątek, 24-go 
września o godzinie 7:30 wieczorem, aby oddać Cześć śp. Zmarłej.

ZARZĄD KLUBÓW POLSKICH, DELEGACI I CZŁONKOWIE.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, bratowa, ciocia, stryjenka, szwagierka i członkini 
nasza, śp.

Zofia H. Guzy
(z domu Prokuski)

(żona śp. Józefa Guzy, córka śp. Stanisława i śp. Marii Prokuski) 
Członkini wielu Klubów Małopolskich i Organizacji, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 21-go 
września, 1982 roku, o godzinie 9:20 rano, przeżywszy lat 72.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w piątek od godziny 3-ej po południu, do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., narożnik Lawn­
dale, do kościoła św. Jana Kantego, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (Leonard) Serpetis, Władysław (Florence), Edward (Char­
lotte) Prokuski, siostra, szwagier, bracia i bratowe; Edward, Charles, 
James, MaryEllen i Robert, bratanki i bratanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik. Telefon KE 9-1376.

wtorek.
Uchwała, w tej formie, jaka za­

twierdzona została przez Izbę, zapew­
nia administracji rządowej fundusze 
na działalność jedynie do dnia 15 
grudnia, zmuszając Kongres do wzno­
wienia obrad po wyborach, jakie od­
będą się w dniu 3 listopada. Wówczas 
Kongres będzie musiał zająć się opra­
cowaniem i uchwaleniem 13 ustaw, 
zapewniających fundusze na działal­
ność rządową.

Pierwotnie większość demokratów 
preferowała jako ostateczny termin
— datę 28 lutego. W trakcie prowa­
dzonych obrad, przeciwnicy terminu 
grudniowego poszli jednakże na ustęp­
stwa, i zgodzili się na wyznaczenie 
ostatecznego terminu, po którym 
muszą być uchwalone nowe fundusze
— na dzień 15 grudnia.

W chwili obecnej trudno jest do­
kładnie powiedzieć, ile bilionów dola­
rów obejmuje projekt ustawy zapew­
niającej dodatkowe fundusze (projekt 
określany jest jako “stopgap”).

wietnamskiej, uchodzących uwadze 
policji z braku znajomości zwyczajów 
i języka przybyszy.

Thong rozpoczął druk swej gazety, 
noszącej nazwę “Tu Do” — czyli 
“Wolność” — w sierpniu ub. roku. 
“Tu Do” zdobył szybko popularność, 
być może z powodu wielu sensacyj­
nych informacji, podobno nie zawsze 
potwierdzonych. Artykuły dotyczyły 
wiele tematów odnoszących się do 
realiów życia Wietnamczyków w 
Stanach Zjednoczonych, między in­
nymi zatargów z Ku Klux Klanem 
na temat połowów u wybrzeży Texasu. 
Artykuł, który wywołał najwięcej 
kontrowersji, poruszał sprawę lokal­
nej grupy zbierającej pieniądze na 
działalność antykomunistyczną.

Thong, który twierdził, że grupa 
prowadzi nieuczciwe operacje, wystą­
pił również przeciw programowi osie­
dlania uchodźców, oskarżając organi­
zatorów o defraudacje. Wydawca pisał 
również o szeregu spraw dotyczących 
korupucji wśród przywódców wiet­
namskich, przytaczając nazwiska 
prawdziwych i rzekomych oszustów.

Żona Thonga, Hoa twierdzi, że 
3 dni przed śmiercią otrzymał on 
kilka anonimowych telefonów od 
osobnika, który groził mu śmiercią 
w razie odmowy przerwania druku 
gazety.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
prawicowej partii falangistów, zało­
żonej- w latach trzydziestych na wzór 
europejskich partii faszystowskich, 
objął stanowisko prezydenta po Elia- 
sie Sarkis, również chrześcijaninie.

Libańska konstytucja wymaga, by 
prezydentem był chrześcijanin, a pre­
mierem muzułmanin, tak, by utrzy­
mać równy podział między głównymi 
grupami religijnymi.

We wczorajszym “Washington 
Post” ukazał się artykuł Gemayela, 
w którym zaprzecza, jakoby jego par­
tia miała jakiś związek z masakrą 
Palestyńczyków w ub. tygodniu. “Po­
tępiam w najostrzejszych słowach 
masakrę nieuzbrojonej cywilnej lud­
ności palestyńskiej. Falangiści zaw­
sze cenili wysoko sprawiedliwość, 
prawa humanitarne i pokój. Ostatnia 
tragedia, z którą moja partia nie mia­
ła nic wspólnego, wskazuje na ko­
nieczność stworzenia silnego rządu 
centralnego” — pisał Amin Gemayel.

Minister obrony Izraela Ariel Sha­
ron powiedział wczoraj w Parlamen­
cie, że do obozów palestyńskich wtar­
gnęła milicja falangistów. Kto doko­
nał masakry nadal wydaje się nie­
pewne. Dotychczas odkryto zwłoki 667 
ofiar. Ciała składane są na ulicach 
miasta i później grzebane we wspól-

Odnaleziono Zaginioną
Spokane, Washington. (UPI) — Za­

giniona 18-letnia Jennifer Vincent zo­
stała odnaleziona przez służbę drogo­
wą z powiatu Whitman. Jak się oka­
zało, znaleziono jej małolitrażowy sa­
mochód leżący na dachu w pewnej 
odległości od drogi, pasażerka znaj­
dowała się w środku ze złamanym 
kręgosłupem. Chociaż w tym stanie 
dziewczyna przebywał od trzech dni 
życiu jej już nie zagraża bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo.

Jennifer Vincent była piątą zaginio­
ną w okolicy Pullman w czasie od 
31 sierpnia osobą. Obecnie policja po­
szukuje jeszcze dwu kobiet z Lewins- 
ton, jednego mężczyznę z Lewinston 
oraz 2-letniego chłopca z Grangen- 
ville, Idaho.

Jak do tej pory policji nie udało 
się ustalić czy wszystkie wypadki za­
ginięcia w tej okolicy, mają ze sobą 
jakiś związek.

nych grobach.
Dzisiejszy wybuch w składach broni 

z ciężką amunicją artyleryjską, do­
prowadził do wielu pożarów, które 
nie były ugaszone przed uroczysto­
ściami związanymi z inauguracją 
Gemayela. Eksplozje miały miejsce 
w pobliżu baraków, gdzie Gemayel 
składał przysięgę.

“Przysięgam na wszechmocnego 
Boga szanować konstytucję narodu 
libańskiego i jego prawa, oraz zacho­
wać niezależność ojczyzny i jej bez­
pieczeństwo” — mówił Gemayel.

Nowy prezydent, umiarkowany 
chrześcijanin maronita, oświadczył, 
że ma nadzieję na usunięcie z Libanu 
wszystkich obcych wojsk i jak najsil­
niejsze zacieśnienie stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Tymczasem wojska izraelskie kon­
tynuują wycofywanie się z muzuł­
mańskiej części Bejrutu, przekazując 
kontrolę armii libańskiej, do której 
nieco później przyłączą się oddziały 
francuskie z korpusu pokojowego.

W Izraelu trwają protesty przeciw­
ko odrzuceniu przez Begina żądania 
o natychmiastowe wszczęcie docho­
dzenia w sprawie bejruckiej masakry.

Podczas wczorajszej debaty w Par­
lamencie doszło niemal do awantury. 
Przywódca opozycyjnej Partii Pracy 
Shimon Peres nie tylko nazwał pre­
miera Begina idiotą, zapytując komu 
przyszedł do głowy beznadziejny po­
mysł zezwolenia falangistom na wej­
ście do palestyńskich obozów, ale 
również oświadczył, że każdy przy­
zwoity rząd złożyłby w takiej sytuacji 
rezygnację. W odpowiedzi M. Begin 
krzyknął: “Nie będzie żadnej re­
zygnacji i nikt nie zostanie usunięty. 
Będą wybory. Tylko wybory, albo 
głosowanie za votum nieufności, pod 
warunkiem, że jesteś w stanie zebrać 
tyle głosów.”

Parlament popierając stanowisko 
Begina głosował w stosunku 48 do 42 
głosów, przeciwko przeprowadzeniu 
niezależnego dochodzenia w sprawie 
rzezi w obozach dla Palestyńczyków. 
Minister energetyki Yitzak Berman 
z partii Begina “Likud,” złożył rezyg­
nację. Wiceminister spraw zagranicz­
nych Yehuda Ben Meir i minister 
szkolnictwa Zevulun Hammer, zagro­
zili odejściem w razie nie rozpoczęcia 
śledztwa przed upływem 2 tygodni. 
Ben Meir i Hammer są członkami 
Narodowej Partii Religijnej, główne­
go członu koalicji rządowej. Gdyby 
partia ta głosowała przeciwko Begi-
nowi, jego utrzymanie się przy wła- • się nią przypuszczalnie w najbliższy 
dzy, stałoby pod poważnym znakiem 
zapytania. Wczoraj również cywilny 
administrator okupowanej przez Izra­
el Przedjordanii, Menachem Milson 
zrezygnował z tego stanowiska w pro­
teście przeciw odrzuceniu propozycji 
wszczęcia dochodzenia w sprawie ma­
sakry.

Dodatkowe Opłaty Celne 
Na Produkty Stalowe
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

zamierza wprowadzić dodatkowe 
opłaty celne na niektóre produkty impor­
towane do Stanów Zjedn. z Afryki Po- 
łudn., jak np. pręty stalowe. Chodzi 
tu o wprowadzenie ograniczenia dla 
produktów stalowych, których eks­
port jest subsydiowany przez rząd 
Afryki Połudn. Dept. Handlu zdołał 
jednocześnie ustalić, że niektóre pro­
dukty stalowe są subsydiowane przez 
cztery państwa eksportujące towar 
do Stanów Zjednoczonych.

Dept. Handlu poinformował w śro­
dę, że pręty stalowe, eksportowane 
do Stanów Zjednoczonych przez Bel­
gię, subsydiowane są w wys. 13.2 
proc. — w stosunku do ich war­
tości. Import stali z Francji subsy­
diowany jest w wys. 14 proc.

Wyroby stalowe importowane do 
Stanów przed 1 kwietnia z Afryki 
Połudn., korzystały z subsydiów w 
wys. 7.8 proc.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową, cena złota spadla.
W Zurychu płacono $438 za uncję 

złota, wczoraj przed zamknięciem 
giełdy płacono $446.50. W Londynie 
płacono dziś $437.50 za uncję złota, 
o $6 mniej niż wczoraj. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Jerzy Jawor
Weteran II Wojny Światowej 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 19-go września 
1982 roku, o godzinie 1:15 po półno­
cy, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 25-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Sw. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Madej), żona; 
bracia i siostry w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefm: 421-5800.

w ciągu ostatniego roku. Przywódcy 
uchodźców donieśli o rosnącym na- 

łów, które ukazały się w okresie pięciu i zatargach wśród ludności 
ostatniego roku.

Wydawca, 48-letni Nguyen Dam 
Thong został zastrzelony przed swym 
domem w dniu 24 sierpnia. Krótko 
przed tym Thong otrzymał kilka 
listów z pogróżkami, w których gro­
żono mu śmiercią za dalsze publiko­
wanie gazety.

Morderstwo wywołało poruszenie 
wśród miejscowych Wietnamczyków,

I w

Nadzieja 
Na Uwolnienie 
Zakładników
San Pedro Sula, Honduras. (UPI) 

— Jak oświadczyły kompetentne wła­
dze Hondurasu, uzbrojeni terroryści, 
którym kończy się z upływem tygo­
dnia termin dany przez prezydenta 
tego kraju, uwolnili dalszych 21 za­
kładników. Panuje obecnie przeko­
nanie, że przed upływem obecnego 
tygodnia, większość zakładników mo­
że zostać zwolniona.

Okupacja budynku Izby Handlu i 
Przemysłu, w którym odbywało się 
posiedzenie, rozpoczęła się w zeszły 
piątek, gdy terroryści w liczbie od 
8 do 10 wtargnęli na salę obrad 
przy akompaniamencie salw z broni 
maszynowej.

W czasie dotychczasowych nego­
cjacji udało się uzyskać zwolnienie 
już dwu dużych grup zakładników. 
Terroryści zrezygnowali także z pier­
wotnie stawianego warunku wycofa­
nia amerykańskich doradców woj­
skowych oraz z żądania odwołania 
antyterrorystycznego dekretu prezy­
denckiego. Jednakże w dalszym cią­
gu terroryści obstają przy żądaniu 
uwolnienia wszystkich więźniów poli­
tycznych.

Obecnie nadal wśród zatrzyma­
nych znajdują się ministrowie eko­
nomii i finansów Hondurasu, a także 
prezes banku centralnego.

Jak donoszą źródła wojskowe, do­
radcy amerykańscy pracują obecnie 
w pobliżu budynku, w którym prze­
trzymywani są zakładnicy nad zało­
żeniem odpowiedniej aparatury pod­
słuchowej, która pozwoli.uzyskiwać 
informacje o wszelkich ruchach od­
bywających się wewnątrz budynku..

Prezydent Hondurasu zapropono­
wał terrorystom bezpieczny przelot 
poza granice Hondurasu oraz opubli­
kowanie ich oświadczenia w prasie 
pod warunkiem uwolnienia wszystkich 
zakładników. Jak do tej pory reak­
cja terrorystów na propozycje pre­
zydenta nie jest jeszcze znana.

BEJRUT. — Po zamachu na życie prezydenta-elekta Libanu, 
wojska izraelskie ponownie wkroczyły do Bejrutu. Na zdjęciu 
postępowanie oddziałów izraelskich w głąb miasta. (UPI)

Inauguracja
Amina Gemayela

Śmierć 
Wietnamskiego Wydawcy 
Houston (NYT) — Policja z Houston ponieważ Thong był już trzecim wy- 

przypuszcza, że tutejszy wydawca dawcą wietnamskim zabitym w USA 
dziennika wietnamskiego został za­
mordowany z powodu kilku artyku-

> Obawy 
o Oddziały US 

w Libanie
Washington (ST) — Przedstawicie­

le rządu przyznają w prywatnych roz­
mowach, że tym razem oddziały pie­
choty morskiej, wysłane do Libanu 
w ramach korpusu pokojowego, na­
rażone są na znacznie większe nie­
bezpieczeństwo, niż w czasie swej 
pierwszej misji przy ewakuacji bo­
jowników PLO, którą zakończono w 
dniu 10 września.

Obawy wzbudza pogarszająca się 
atmosfera w Bejrucie i coraz ostrzej­
sze zatargi między poszczególnymi 
ugrupowaniami religijno-polityczny- 
mi.

Twierdząc, że Amerykanie w żad­
nym wypadku nie będą brać udziału 
w walkach, rzecznik Dept. Stanu John 
Hughes oświadczył, że sięgną po broń 
tylko wówczas, kiedy będzie tego wy­
magała samoobrona.

Oddziały amerykańskie, włoskie i 
francuskie wylądują w Bejrucie w 
zaplanowanym czasie, nawet jeśli 
wojska izraelskie nie opuszczą do tej 
pory miasta.

Władze USA przyznają się również 
do zaniepokojenia o bezpieczeństwo 
piechoty morskiej z powodu niechęci 
wielu mieszkańców tego rejonu, wy­
wołanej poparciem Washingtonu dla 
Izraela. Sądzi się, że tym razem Ame­
rykanie będą bardziej widoczni, niż 
poprzednio (kiedy to znajdowali się 
jedynie w okolicach bejruckiego por­
tu), a przez to łatwiej wystawieni 
na atak, zwłaszcza, że zostaną usytuo­
wani w różnych częściach stolicy Li­
banu, głównie wzdłuż linii dzielącej 
miasto na sektory muzułmański i 
chrześcijański.

Administracja nie ujawniła jeszcze 
planów działania dla amerykańskich 
oddziałów w Bejrucie, twierdząc jedy­
nie, że będą strzelać, jeśli zostaną 
zaatakowane.

Izba Uchwaliła 
Dodatkowe Fundusze 
Na Działalność Rządu

Washington. (ST) — Izba Kongresu 
zatwierdziła w środę stosunkiem gło­
sów 242 do 161 uchwałę w sprawie 
przeznaczenia dodatkowych fundu­
szów na działalność administracji 
rządowej po dnia 1 października, tj. 
terminie zakończenia bieżącego roku 
fiskalnego. Bez uchwalenia dodatko­
wych funduszów, większość agencji 
rządowych nie mogłaby funkcjonować.

Projekt uchwały przesłany został 
przez Izbę do Senatu. Senat zajmie 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy kuzyn mój 
i przyjaciel nasz, śp.

Jan Wasilewski
(Weteran Ii-ej Wojny Światowej)
Armii Polskiej przy Wojskach 

Alianckich, członek Stow. Polskich 
Kombatantów i Tow. Związku Serc 
Polskich, Grupa 119 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 21-go września 1982 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wieczorem, jutro w 
piątek od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 25-go września, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1718 W. 48th ul., do kościoła 
Sw. Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gertruda Konczal, kuzynka oraz 
rodzina w Polsce i przyjaciele w 
Chicago.

Pogrzebem zajmuje się: —
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388. (23.241 
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LITTLETON, KOLORADO. — Sans Don Kang (w środku), 
został oskarżony o uprowadzenie Miss Korei Soon Bok Lee. 
Policja aresztowała go w Littelton, Kolorado. (UPI)

■

Spekulanci Nie Boją Się 
“Brygad Tygrysa”

Powszechne braki na rynku, droży­
zna, niedostatek pieniędzy, sprawia, 
iż pomimo bezustannych kontroli, 
ostrzeżeń i wyroków sądowych wła­
dzom PRL w dalszym ciągu nie uda je 
się zlikwidować licznych przejawów 
spekulacji.

Każdego dnia milicja i PIH kontro­
lują—jak podaje prasa krajowa— 
dziesiątki sklepów, bazarów, samo­
chodów dostawczych i magazynów. 
W niektórych miastach działają tzw. 
“brygady tygrysa”, których zada­
niem jest natychmiastowe reagowa­
nie na sygnały o nadużyciach i spe­
kulacji. Mimo to amatorzy dużych

Beautiful Blazer

Toss on this great go-with all 
blazer to travel the seasons.

From notched collar to patched 
pockets to the lean length, this 
blazer is the best of its kind! 
Crochet of synthetic worsted in 
easy pattern stitch. Pattern 
7181: Sizes 8-14 included. 
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies* 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1 

i szybkich zysków nie rezygnują.
W woj. tarnowskim w ciągu sied­

miu miesięcy funkcjonariusze MO 
zakończyli 124 postępowania przygo­
towawcze w sprawach o spekulację, 
którymi objęto 140 osób. Zakwestino- 
wano towary wartości ponad 1.5 min 
zł. W sklepach kontrolerzy znaleźli 
schowane artykuły na sumę ponad 
1.7 min zł. Towar ukrywa się w nich 
nagminnie.

Podobne fakty obserwuje się także 
w innych regionach, co potwierdzają 
wyniki kontroli przeprowadzonych np. 
w woj. kaliskim. M. in. w sklepie 
GS w Mikstacie sprzedawcy ukryli 
towary przemysłowe wartości ponad 
166 tys.. zł. Niewłaściwie prowadzili 
także dokumentację związaną ze 
sprzedażą dla rolników oraz na kredy­
ty. W sklepie GS w Skalmierzycach 
inspektorzy PIH natrafili na schowa­
ne towary wartości ponad 23 tys. zł. 
za co sąd skazał kierownika sklepu 
na karę 6 miesięcy ograniczenia wol­
ności. Jak widać, nie na wiele zdają 
się kontrole i inspekcje poszczegól­
nych pionów handlowych.

Władze PRL zamiast skoncentro­
wać się na problemie poprawy sy­
tuacji gospodarczej trwonią czas i 
energię na organizowanie coraz to 
nowych form kontroli. W wielu woje­
wództwach przeprowadza się ostatnio 
akcje milicyjne pod kryptonimem 
“Rynek”, do których werbowani są 
także—wedle oficjalnych źródeł— 
“robotnicy miejscowych zakładów 
pracy”.

Złodziej 
Zranił Ucznia

Młody, 16-letni uczeń został zra­
niony śrubokrętem w plecy przez 
złodzieja, który włamał się do miesz­
kania młodego człowieka. Tim Peek 
został w domu, bo się źle czul. Złodziej, 
którego później złapano, wdarł się do 
mieszkania wybijając dziurę w ścia­
nie. Zanim dopadl swej ofiary, chło­
piec zdołał zadzwonić do matki, która 
wezwała policję. Aresztowano 25-let- 
niego Davida Bailey.

Zajście miało miejsce w dzielnicy 
znanej pod nazwą Rogers Park. Ran­
ny uczeń, po otrzymaniu pierwszej 
pomocy w szpitalu przebywa w domu.

.Jas?O'

Sar - ' '***

NEW YORK. — Debra Sue Maffett, 
“Miss America 1983”, zaprzeczyła do­
niesieniom, jakoby swą urodę za­
wdzięczała operacjom plastycznym. <

(UPI) I

★ Wycieczki ★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

★ Kożuchy

★ MEBLE

sklep
Rozmaite
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★ Zguby

★ Poszukuje Mieszkania

jf Do Wynajęcia
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locations, 
over 21, 
a future.

GARAŻOWA wyprzedaż. Wrzesień,
25 , w sobotę. 9-4, 3634 N. Laramie.

ZAGINĄŁ paszport polski na nazwisko
Ryszard Tuhanowski. Tel.: 252-0661.

DOM otwarty w niedzielę od 12-5. 
2731 N. Monticello. Przez właściciela. 
Dwie szóstki, murowane, dobrze 
utrzymany. Wykończony Basement.

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

4 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione, obowiązuje kontrakt 
(lease). Lokator opłaca użyteczności. 
Dzwonić w języku angielskim po 6 
wieczorem: 384-7627.

KOMPLET mebli z frontowego. Ko­
lor: czerwony z białym — $550. 
283-0685, piątek, sobota.

5101 W. DEVON
24 Września, w piątek. 

Od 9 rano do 6 po wieczorem.

SPRZEDAM tanio lodówkę, łóżko 
składane, fotel. 282-5692.

JACKOWO. 5 pokoi z 3 sypialniami 
w basemencie. Lodówka i piec. $200. 
278-3391.

VIC. Belmont-Pulaski, 2 bedroom 
apartment, carpeted, remodeled, 
adults preferred, no pets. $310 plus 
security. Available 10-1-82. 685-3846, 
539-0498.

4 ROOM, 2 bedrooms, furnished apart­
ment. Adultis prefer. Vicininy Mil­
waukee — Central P. Sec. dep. re- 

quire. 545-1237 — call afer 6 p.

4 POKOJE, 2 sypialnie, czyste. $130.
1317 W. Erie...............................421-6976 

4 POKOJOWE mieszkanie. Jadwigo-
wo............................................... 622-7191

PRZYJMĘ mężczyznę na mieszka­
nie...............................................772-4940

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Parafia “St. Daniels” 

Nieskazitelny 7% pokojowy z 4 sypial­
niami dom-ranch. Przebudowany. Nie 
ma basementu. 40 stopowa parcele z 
bocznym wjazdem. Garaż na 2 auta. 
Centralne ochładzanie. Blisko komuni­
kacji i szkół. Trzeba zobaczyć! W ni­
skiej $60-tce. Proszę telefonować w ję­
zyku angielskum: 586-1036. JACKOWO, 3-sypialniowe mieszka­

nie, całkowicie umeblowane, ogrze­
wane. Mile widziana rodzina. Dzwo- 
nić po 5 pm................................ 276-8633 

NIEUMEBLOWANE
4 pokojowe mieszkanie na 2 piętrze, 
starszemu małżeństwa lub starszej 
osobie. Bez dzieci. 72nd-Maplewood. 
I 1250 miesięcznie.

Dzwonić do Niny.

599-2258

SPRZEDAM TANIO
POLSKĄ RESTAURACJE 
NA FLORYDZIE Z BARĄ 

Dzwonić Lub Pisać Do: 
Owner Realty Inc.—Realtors 

3129 49th St. North
St. Petersburg, FL 33710 

(813) 522-5541

MIESZKANIE dla trzech mężczyzn.
Umeblowane. Na południu. 3035 W.
40thPlace....................... Tel.: 254-4035.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany w bardzo dobrym stanie 
dom. 3 apartamenty i basement — za­
mieszkałe. Dochód miesięczny $710. 
Plus mieszkanie dla właściciela. Przy 
szkole i kościele na Jackowie.

453-1965

RUMMAGE — BOUTIQUE SALE 
Piątek, 24 Września, od 9:30 am-2:00 
po poł. i wieczorem od 5:00-8:00 pm. 
Sobota, 25 Września, od 9:30 am- 
12:00 po poł.
GALEWOOD COMMUNITY CHURCH 

1776 N. Narragansett 
Chicago

PAR. ŚW. TURYBIUSZA 
3757 W. 55-TA ULICA 

14-letni, 2, 6-pokojowe mieszkania. Peł­
ny, wykończony basement z kuchnią 
i łazienką. Wejście od przodu i z ty­
łu. Tynkowane ściany, dębowe wykoń­
czenie. 2 gazowe bojlery na gorącą 
wodę. Duży, murowany garaż na 2 
samochody. Natychmiastowe objęcie 
całego budynku. Proponowana cena 
$126,000. Właściciel udziela pożyczki 
na połowę mortgage’u na 12%.

MACHNICKI & MACHNICKI 
3801 W. 55th St. 735-5700

SUPER SHARP RANCH
3 bedrooms, full bsmnt, family room, 
c/a, all appliances and drapes, fully 
carpeted. Beautiful yard. Polish neigh­
bors and near Catholic church. Will 
consider FHA/VA. Only 49,000.

Call 758-9138

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
6200 Zachód — 3400 Północ

Murowany “ranch”, 3 sypialnie, pełen 
basement. Garaż na 2 auta. Ochładza­
nie. Dużo dodatków. Gotowy do wpro­
wadzenia się. Niska 70-ka.

Po umówienie dzwonić
545-7935

Z Legislatury 
Do Rady Miejskiej

Harrisburg, Pa. (Inf. wł.) — Czło­
nek stanowej Legislatury w Pennsyl- 
vahii, Steve Grabowski, kończąc swo­
je urzędowanie w drugim terminie, 
wydał oświadczenie, że będzie ubiegał 
się o urząd radnego miejskiego w 
Pittsburgu. Stanie on do prawyborów 
w maju 1983 r., kandydując po stronie 
Partii Demokratycznej.

Steve Grabowski, mający 30 lat, 
czynny jest w organizacjach polonij­
nych, w tym szczególnie w organiza­
cjach bratnich.

Ojciec Steve Grabowskiego, Stephen 
Sr., który już nie żyje, był czynnym 
działaczem Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Kat. oraz wiceprezesem tej 
organizacji przez wiele lat.

MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE 
POSZUKUJE MIESZKANIA 
Z jedną lub dwoma sypialniami. Naj­
chętniej ogrzewane, koniecznie z ga­
rażem. Mieszkanie musi być czyste. 
Cena do uzgodnienia.

745-1288

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

BASEMENT SALE
24 i 25 Września, od 9-5 po poł.

RÓŻNE RZECZY
Nagromadzone przez 40 lat.

5110 N. KILBOURN

OWNER SACRIFICE 
FOR QUICK SALE

Pell Lake, Wisconsin—Charming, 2- 
bedroom, year ’round home, l*/a blocks 
from beach, 2%-car garage, newly re­
modeled kitchen, hot water tank, water 
pump, septic system, storm windows, 
furnace, excellent condition through­
out. Low Price............................. $38,000
CALL OWNER (414) 279-5367

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

' 631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

DO SPRZEDANIA
Lodówka, stereo Zenith, maszyna do 
pisania, opony, aparat filmowy i do 
wyświetlania, wiele innych rzeczy.
Piątek i Sobota, 24 i 25 Września, 

od 9:30 am — 4:30 pm.
309 E. PALMER NORTHLAKE, ILL.

562-0538

RUMMAGE SALE
ST. RICHARD EPISCOPAL CHURCH

Sprzedajemy najlpszego gatunku 
SKÓRY KALIFORNIJSKIE

Na kożuchy w różnych kolorach oraz 
już obuwie zimowe z kożuchem z 
importu.

6236 S. PUŁASKI
Tel.: 581-5119

-■POTRZEBNY cukiernik lub pomoc­
nik. 247-4175.

Medical Opportunities

RN or LPN
Full time and part time

Call 235-8600
Mary Pat Allison, R.N.

ST. JOSEPH HOME OF CHICAGO 
Must be licensed in Illinois.

DO WYNAJĘCIA 
SYPIALNIE 

z całkowitym wyposażeniem 
Także jedno-rodzinny 

DOMEK 
również do wynajęcia 

Telefonować po godzinie 6-ej wiecz. 

772-7190

WYJĄTKOWA 
OKAZJA

Z powodu choroby sprzedam 
odzieżowy za niską cenę.

729-4373

WANTED 
MATURE WOMAN 

To do child care in my home.
5 days a week. 

Must Speak English. „
Call after 6 p.m.

871-5174

Mężczyzna Zabity 
Przez Autobus

55-letni Henry Słowiński został po­
trącony przez autobus w Jefferson 
Parku.

W szpitalu Northwest stwierdzono, 
że Słowiński nie żyje. Świadkowie 
zeznają, że autobus przez pewien od­
cinek drogi wlókł potrąconego, zanim 
jeden ze świadków nie powiadomił 
kierowcy autobusu o wypadku. Kie­
rowca otrzymał mandat za nie udzie­
lenie pierwszeństwa pieszemu na 
przejściu.

Retail Store

• SALES
• STOCK
• CASHIERS

Seeking FULL & PART TIME 
PEOPLE 

for our North Suburban & City
Flexible hours, must be 
assertive, & looking for 

Call Personnel 
674-4204

GOLD STANDARD ENTERPRISES 
Equal Opprfwnlty Imphyr

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Barazo ciekawa i
tania wycieczka

DO ST. LOUIS, MO.
Zwiedzamy przepiękne jaskinie, 
bramę St. Louis, soływ rzeką 
Mississippi.

2 dni —
odjazd 2 października 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont Chicago 

545-3443

POTRZEBNA KUCHARKA
Lub kobieta lubiąca pracę w kuchni. 
6 dni w tygodniu. Musi posiadać 
własny środek lokomocji. Glendale 
Heights.

351-6606

ZGUBIONO paszport polski na na- 
zwisko Zbigniew Borowiec. .. 237-5368 
UNIEWAŻNIAM zgubiony paszport 
PA452881, na nazwisko Władysław 
Wojtowicz. Wydany przez KWMO w 
Opelu.

CLEANING 
WOMAN 

must speak Polish and English fluent­
ly. With car.

589-0034

GENERAL FACTORY
No experience necessary. Some Eng­
lish required. $3.35 per hour. Insur­
ance. Apply in person between 8:30 
A.M.-3:00P.M.

GARLAND CONVERTING CORP. 
5614 W. 63rd Pl. • Chicago

if Praca Męska

ZATRUDNIĘ 
KUŚNIERZA

DO SZYCIA KOŻUCHÓW

772-4940
STOLARZ lub cieśla poszukiwany. 
276-2626 lub 276-7051.

MACHINIST
Experienced, small job shop. Work 
with minimum supervision. Top pay 
for right man.

460 N. UNION AVE.
Tel. 733-7888

POTRZEBNY blacharz samocho­
dowy z doświadczenem w U.S.A., 
z narzędziami. 235-0196.

JANITORIAL SERVICE
Woodridge; Waukegan; 47-th Ashland 
areas. Male — floor experience nec­
essary. Full time, $32-$35 per day. 
Transportation necessary. Must speak 
English. Call
543-0404 Between 9-4 P.M.

Poszukujemy 
KIEROWNIKA 

SKŁADU LIKIERÓW
Z doświadczeniem, mówiącego po 
polsku i po angielsku. Pełne godziny, 
6 dni w tygodniu, wieczorami. Pvtać 
o Fred lub Bob. 725-4151

MURARZ
Nauczę fugować doświadczonego mu­
rarza. Gwarancja pracy w okresie 
zimy. Dzwonić tylko pomiędzy 6-7 
P.M.

299-0930
POTRZEBNI pracownicy do kontrak­
tom. 545-0940.

KONTRAKTOR
Przyjmie do pracy. 

Zgłaszać sie osobiście 
w czwartek, 23 września, o 8:30 wiecz.

4737 W. Belmont 
Chicago, 111.

★ AUTO
‘74 SABB Sonett, dwu-drzwiowy, 6 
cylindrów, standard transmisja, 
ochładzany — $2,850. Mrs. Dobeszko: 
251-5300. Wilmette, IL.
OLDSMOBILE ’75 Delta 88. “Fuli 
power”. $200. W dobrym stanie. 
725-0721.
’73 BUICK, 6 cylindrowy, sprzedam. 
489-1027.
’73 THUNDERBIRD, “full power”, 
ochładzany, bardzo czysty. — 
$1,875.00. Pytać o Annę: 251-5300. 
Wilmette, IL.

’75 CHEVROLET NOVA 
$1.050

“73 Volkswagen Beetle — $750. 
’74 Ford Maverick — $850 
’72 Ford Maverick — $350.

545-8102
VEGA ’77, 4 cylindrowy, mały milaż.
Stan idealny.............................. 585-3582
‘77 PLYMOUTH VOLARE Station 
Wagon, 6 cylindrów, standard trans­
misja, w dobrym stanie. $1,750.00. Mrs. 
Dobieszko: 251-5300. Wilmette, IL.
‘79 FORD VAN E150, 6 cylindrów au­
tomatyczna transmisja, w doskonałym 
stanie. Musi być sprzedany $3,875.00. 
Miss Anna: 251-5300. Wilmette, IL.

if Poszukuje Pracy
PIANISTA — organista dołączy do 
zespołu.....................................  489-4304

if Pomoc Domowa

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

5-7 dni w tygodniu, język angielski 
niewymagany. Zachodnie przedmie­
ście Óakbrook. Proszę dzwonić w języ­
ku angielskim i pytać o Mr. Cantore. 

544-4900
POMOC domowa potrzebna kobieta 
do opieki nad starszą panią. Miesz­
kanie i wyżywienie i wynagrodzenie. 
863-2641.
KOBIETA do sprzątania domów. Sta­
ła praca. Telefonować od 8 wie­
czorem......................................  247-0752

POSZUKUJE MIŁEJ PANI
Do pracy domowej i pilnowania dzieci, 
z zamieszkaniem z rodziną w Evanston. 
Blisko miejskiej komunikacji. W.łasny 
pokój. Wspaniale wynagrodzenie, 
dobre świadczenia, dla odpowiedniej 
osoby. Angielski konieczny.

Dzwonić w języku angielskim. 
864-8354

POTRZEBNA KOBIETA
Mówiąca po polsku do opieki nad 
starszą kobietą. 6 dni w tygodniu, 
musi być w stanie zająć się wy­
magalną starszą kobietą. Okolica po­
łudniowy zachód. Wynagrodzenie $400 
miesięcznie plus pokój i wyżywienie. 
Dzwonić po 6 pm. i prosić o Margaret. 

585-4925
KOBIETA

w wieku 20-45 lat
Do pilnowania dziecka i pracy do­
mowej. Z zamieszkaniem w North­
brook. Wymagana minimalna znajo­
mość angielskiego. Proszę telefonować 
w języku angielskim.

222-0274 — od 9-4 p.p. 
480-0248 — po 6 wieczorem

KOBIETA
DO OPIEKI NAD DZIECKIEM 

I do ogólnej pracy domowej, osobne 
mieszkanie. $125 tygodniowo, referen­
cje wymagane. Język angielski nie­
konieczny. 832-6000 Od 9-5:30 P.M.

if Praca Żeńska

POTRZEBNA KOBIETA
do pracy w kiosku gazeciarskim. Po­
kój i wyżywienie oraz dobre wynagro 
dzenie. Zgłoszenia w kiosku

MILWAUKEE i ASHLAND 
obok Walgreena

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
piekarni rano............................ 247-4175
POTRZEBNA doświadczona krawco­
wa do robienia poprawek w Glenview. 
Tel. 998-6380.

I ł
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Niektórzy Pracownicy Stanowi 
Rozpoczną Bezpłatne Urlopy

Powtarzając raz jeszcze swe przy­
rzeczenie dotyczące dobrowolnego, 
bezpłatnego urlopu, gubernator Thomp­
son zapowiedział we wtorek, że 
większość pracowników pracujących 
w biurze bezpośrednio podlegającym 
gubernatorowi, zgodziło się na pięcio­
dniowy, bezpłatny urlop. Urlopy te 
brane będą w następujący sposób: 
każdego miesiąca pracownicy admi­
nistracji stanowej (dobrowolnie) nie 
przyjdą do pracy jeden dzień, nie 
otrzymując za ten dzień wynagro­
dzenia. Gubernator ze swej strony 
zgodził się na pracę z tym, że re­
zygnuje z tygodniowej pensji. Jak 
obliczono, gubernator nie otrzyma 
$1,115.

Wybieralni urzędnicy stanowi już 
wcześniej wyrazili poparcie dla suge­
stii gubernatora i rozpoczną bez­
płatne, pięciodniowe urlopy.

Cala ta akcja podyktowana była 
trudnośiami finansowymi stanu. Gu­
bernator sugerował bezpłatne urlopy 
w zamian za zwolnienie z pracy kilku­
set pracowników. Jeśli wszyscy (jest 
ich 67,000) pracownicy stanowi zgo­
dziliby się na bezpłatne urlopy, moż­
na by było zaoszczędzić kilka milionów 
dolarów. Już teraz wiadomo, że dzięki 
decyzji 300 pracowników z biura gu­
bernatora, stan zaoszczędzi $189,000.

Pracownicy administracji stanowej 
należą do związku zawodowego: 
American Federation of State, County 
and Municipal Employes. Związek ten 
reprezentuje około 40,000 pracowni­
ków administracji stanowej. Pozostali 
nie należą do związku.

W środę, na specjalnym zebraniu 
przedstawicieli wspomnianych związ­
ków zawodowych powzięto postano­
wienie, aby sprawę wyrażenia zgody 
na bezpłatne urlopy pracownicze prze­
kazać decyzji indywidualnych pra­
cowników. Oznacza to, że związki 
zawodowe nie mają nic przeciw temu, 
aby ich członkowie zgodzili się na 
bezpłatny urlop. Muszą to jednak 
zrobić indywidualnie — naturalnie 
zgoda musi być ich własną decyzją.

Motywując swą decyzję przedsta­
wiciele związku oświadczyli, że zdają 
sobie doskonale sprawę z trudnej 
sytuacji finansowej w administracji 
stanowej i wiedzą o tym, iż dobro­
wolne urlopy zdołają uratować przy­
najmniej 550 posad pracowników na­
leżących do związku.

Gubernator Thompson wcześniej za­
znaczył, że w razie sprzeciwu przy­
jęcia planu dobrowolnych, bezpłat­
nych urlopów, administracja zmuszo­
na będzie zwolnić z pracy przynaj­
mniej 1000 pracowników.

Związkowcy będą zobowiązani wy­
razić swe opinie na temat dobrowol­
nych dni wolnych od pracy do 15 
października. Władze stanowe, ze 
swej strony obiecały, że wstrzymają 
się z doręczeniem wypowiedzeń. Ter­
min ten wyznaczono na 1 paździer­
nika. Decyzja o utrzymaniu lub zwol­
nieniu z pracy pewnej liczby pracow­
ników, zapadnie po 15 października, 
po przeanalizowaniu zobowiązań zło­
żonych przez członków związków 
zawodowych.

Przedmieścia Walczą z Plagą 
Pożarów “Dla Zysku”

Po wielu latach ignorowania spawy 
pożarów na przedmieściach, przystą­
piono w ostatnim czasie do walki 
z pożarami. Współraca przedmieść z 
przedstawicielami chicagoskimi, pro­
wadzącymi dochodzenia w sprawie 
pożarów, dała rezultaty. Liczba poża­
rów w powiatach Lake, McHenry, 
Kane i na przedmieściach powiatu 
Cook spadla o 8.4% w 1980 roku w sto­
sunki do lat poprzednich, natomiast 
w Chicago zanotowano wzrost o 13.7%.

Aresztowanie podpalaczy w powie­
cie Lake wzrosło o 900% od czasu, 
kiedy powstała na przedmieściach 
organizacja Arson Task Force, przed 
dwoma laty. Od 1980 roku stanowi 
oficerowie do prowadzenia docho­
dzeń w sprawie pożarów, przeszkolili 
142 policjantów i strażaków z przed­
mieść, w myśl nowego prawa sta­
nowego, które pozwala strażakom pro­
wadzić dochodzenia w sprawie po­
żarów. Przed 1980 rokiem stan nie 
prowadził kursów z zakresu prowa­
dzenia dochodzeń w sprawie pożarów.

Świadome podpalenia dla zysku, 
stały się plagą naszego kraju w końcu 
lat 1970-tych. W 1980 roku na terenie 
kraju zginęło z tego powodu 177 osób, 
a straty spowodowane pożarami obli­
czono na $1,76 miliarda. W 1981 roku 
w Chicago straty z powodu umyśl­
nych pożarów obliczone zostały na 
$23.3 mil.

Na terenach poza Chicago, przed 
1980 rokiem aresztowano zaledwie 5 
osób i oskarżono je o podłożenie ognia 
(w powiecie Lake). Liczba ta wzrosła 
już w 1980 roku do 46, a w 1981 roku 
do 44. Szkody spowodowane pożarami 
spadły z $769,000 w latach 1979 - 80, 
do $379,000 w latach 1980 - 81. Lake 
County stworzyło też specjalną pla­
cówkę, w której prowadzono szkolenia 
dla dzieci i młodzieży, ostrzegając je 
przed umyślnymi podpaleniami.

Na terenach północno-zachodnich 
powiatu Cook, 13 miejskich i prywat­
nych kompanii utworzyło North Cook 
County Fire Investigators Strike 
Force. Członkowie stowarzyszenia 
spotykają się raz w miesiącu w celu 
przeszkolenia.

Biorąc pod uwagę miasteczka w

okręgu chicagoskim, to największą 
liczbę pożarów notuje się w Harvey 
(w 1981 roku było 69 pożarów). W licz­
bie 20 znalazły się również Cicero, 
Waukegan, Aurora, Evanston, Chi­
cago Heights, Carol Stream, Elm­
hurst, Arlington Heights itd.

W Hoffman Estates np., gdzie nie 
było specjalnego oddziału prowa­
dzącego dochodzenia w sprawie po­
żarów, wybuchło w 1981 roku 18 poża­
rów, z których jeden zniszczył tzw. 
“model homes” i cztery inne domy; 
straty obliczono na $500,000. Nigdy 
nie wykryto kto spowodował te po­
żary.

W Benseville w 1981 roku wybuchły 
43 pożary, straty obliczono na $750,000.

Oskarżona o Lekkomyślną 
Jazdę Samochodem

18-letnia Peggy Pazzaro, z Elk 
Grove, została oskarżona o lekko­
myślną jazdę samochodem i spowo­
dowanie wypadku, w wyniku którego 
śmierć poniosła jej koleżanka szkolna 
18-letnia Lisa Wirth. Druga dziew­
czyna, Janet Kleinfall, odniosła mniej­
sze obrażenia.

Świadkowie zeznają, że Kleinfall 
i Wirth siedziały na masce samo­
chodu, którym kierowała Pazarro, z 
szybkością 20 mil na godzinę. Kiedy 
Pazarro zwolniła szybkość, i zaczęła 
hamować na znak “stop” dziewczęta 
zeskoczyły z samochodu. Wirth ude­
rzyła głową o bruk, w wyniku czego 
odniosła liczne obrażenia. Zmarła w 
szpitalu po odłączeniu systemu ma­
szyn, utrzymujących ją przy życiu.

Rabunek Banku
W środę, w godzinach wieczornych, 

skradziono z banku First Security 
Bank of Chicago, 196 E. Pearson, 
$12,000. Złodziej wszedł do banku, użył 
farby rozpylającej i zamazał “oczko” 
kamery, po czym sterroryzował trzech 
pracowników banku, zabrał pieniądze 
i wyszedł na ulicę, mieszając się 
z tłumem przechodniów.

Policja podaje, że złodziej był w 
wieku 50-60 lat, ubrany w szare spod­
nie, gamatowy swetr i jasną koszulę. 
Nosił okulary.

HOLLYWOOD. — Daniel J. Travanti z nagrodą “Emmy” 
za najlepszą rolę w serialu telewizyjnym pt. “Hill Street 
Blues”. Obok, aktorka Michael Learned, z nagrodą za najlepsze 
odtworzenie roli kobiecej w programie pt. “Nurse”. (UPI)

CHICAGO. — Pusty dworzec kolejowy kolei North Western, 
w czasie trwania strajku maszynistów kolejowych. (UPI)

Miejskie Biuro Planowania 
Opracuje Nowe Wytyczne 

Odnośnie Planów Przebudowy Północnej 
Części Śródmieścia

Projekty związane z przebudową 
północnej części śródmieścia nie będą 
mogły być zatwierdzone, dopóki spe­
cjalna miejska komisja planowania 
nie opracuje zupełnie nowych wska­
zówek — wytycznych związanych ze 
wspomnianą przebudową.

Do takiego zdania doszli członkowie 
Commercial District Development 
Commission, po przeanalizowaniu 
szeregu projektów przedłożonych do 
zatwierdzenia przez zainteresowane 
firmy budowlane. Zmiany wskazówek 
są konieczne, ponieważ nowe projekty 
odbiegają zasadniczo od wskazówek 
przygotowanych poprzednio, uwzglę­
dniających potrzeby związane z budo­
wą nowego hotelu Hiltona u zbiegu 
ulic Wacker i State.

Wśród 12 nowych projektów przed­
łożonych komisji do zatwierdzenia, 
większość sugeruje wprawdzie wybu­
dowanie hotelu, ale ma być on mniej­
szy. Więcej jest natomiast propozycji 
dotyczących wybudowania pomie­
szczeń biurowych, sklepów itd. Ponie­

waż komisja nie może zatwierdzić 
projektu, który nie odpowiada usta­
lonym wytycznym, postanowiono 
zmienić te ostatnie.

Dotychczasowe wytyczne miejskie­
go biura planowania ograniczały też 
poważnie wysokość budowanych bu­
dynków. Teraz mówi się o przyznaniu 
pozwolenia na wyższe budynki, zmia­
nie ograniczeń odnośnie liczby osób, 
które mogą być zatrudnione w no­
wym budownictwie, biorąc pod uwagę 
fakt, że brane są w rachubę nowe 
biurowce.

Wiadomo już teraz, że komisja pla­
nowania będzie mogła opracować no­
we wytyczne do końca października. 
Wytyczne te zostaną przedłożone od­
powiednim władzom do zatwierdze­
nia. Po zatwierdzeniu ich, przez na­
stępnych 30 dni miasto znów będzie 
przyjmowało propozycje na dalsze 
projekty budowlane. Ostateczną de­
cyzję — wyboru takiego, czy innego 
projektu podejmą odpowiednie czyn­
niki, nie wcześniej, jak w grudniu br.

Dochodzenie w Sprawie 
Prywatnych Reklam 

Umieszczanych w Stanowych Publikacjach
Stanowy inspektor generalny, za­

mierza rozpocząć dochodzenie w spra­
wie umieszczania prywatnych reklam 
w stanowych przewodnikach tury­
stycznych. W ubiegłą niedzielę arty­
kuł na temat, czy praktyki tego ro­
dzaju są legalne czy nie, został za­
mieszczony w Chicago Tribune.

Inspektor stanowy Robert Croson 
powiedział, że przewodniki turystycz­
ne pod nazwą “Goodtimes” są wy­
dawane przez stanowe biuro tury­
styczne. Inspektor chce stwierdzić, czy 
zyski z tego są legalne. Jeśli okaże 
się, że zyski są legalne — sprawa zo­
stanie zakończona, w innym wypadku 
— zajmie się nią biuro prokuratora 
stanowego.

Peter B. Fox, dyrektor stanowego 
departamentu reklamy, który stoi 
również na czele stanowego biura 
turystycznego, powiedział, że na rok 
następny planowane jest umieszcze­
nie podobnych reklam w przewodni­
kach turystycznych. Stanowy depar­
tament reklam posiada odpowiedni 
zespół ludzi, którzy wiedzą czy rekla­
my tego typu są legalne czy nie — 
powiedział dalej Fox — i nie mamy 
zamiaru pytać o opinię w tej sprawie 
prokuratora generalnego.

Stanowe biuro turystyczne wypro­
dukowało w tym roku pół miliona 
przewodników tego typu, jednakże 
tylko połowa ich została rozprowa­
dzona. Koszt produkcji ich wynosił 
$660,000. Przewodniki te były roz­
dawane za darmo.

W przewodniku “Goodtimes” umie­
szczono ogłoszenia takich firm jak: 
Holiday Inn, Air Illinois, Ramada 
Inn, Howard Johnson Motor Lodges, 
Hilton Hotel w Springfield, McDonalds 
i Quad City Downs Race Track. Zaden 
przestawiciel biura turystycznego nie 
mógł podać ile uzyskano za te ogło­
szenia. Większość z ogłaszanych w 
przewodniku atrakcji turystycznych 
już się odbyła.

W myśl konstytucji stanowej, tylko 
ogłoszenia publiczne stanowe mogą 
się ukazywać w publikacjach stano­
wych, z czego wynika, że prywatne 
ogłoszenia płatne nie powinny być 
umieszczane w tego rodzaju publi­
kacjach. Adwokat departamentu re­
klamy stwierdza, że departament 
może pobierać opłaty za publikowanie 
materiału reklamującego turystykę.

Podobny informator turystyczny 
ukazał się w roku ubiegłym, który 
sprzedawano za $1 od egzemplarza, 
jednak nie zawierał płatnych ogłoszeń.

Organizacja Społeczna 
Do Walki z Przestępczością

Organizacja społeczna, która po­
wstała do walki z przestępczością nosi 
nazwę Mobile Eye, Citizen’s Band 
Radio Patrol, Citizens Patrol.

Członkowie organizacji pełnią 
“służbę” w godzinach nocnych (4 go­
dziny) w swoim środowisku, raz w 
tygodniu. Zadaniem patroli jest mieć 
oczy i uszy otwarte na wszystko, co 
się dzieje w środowisku. Czasami pra­
ca ta wydaje się bardzo nudna. In­
nym razem poszukuje się np. zaginio­
nego dziecka, w innym wypadku le­
gitymuje się osobę podejrzaną, za­
trzymaną na ulicy. Patrole współpra­
cują w porozumieniu z policją, samo- 
chodzy patrolowe wyposażone są w 
radio. Policja pomaga zbadać prze­
szłość zatrzymanej osoby.

W skali krajowej patrole społeczne 
stają się bardzo popularne i rozra­
stają się. W okresie 17 miesięcy, od 
powstania krajowego programu grup 
cywilnych do walki z przestępczością, 
w ośrodku szkoleniowym w Norfolk, 
przeszkolono 600 osób z 44 stanów.

Patrole w Morton Grove i Park 
Ridge uważane są za bardzo silne. 

Patrol w Park Ridge liczy 60 człon­
ków, w Morton Grove — 27.

Dyrektor antykryminalnych patroli 
w Round Lake Beach powiedział, że 
w jego środowisku od sześciu lat dzia­
łają patrole. Dowodzi on grupą 110 
osób, której podlegają tereny 8 sub­
divisions i tereny unincorporated.

Program patroli społecznych cieszy 
się dużym powodzeniem w północno- 
zachodniej dzielnicy Chicago w Cra- 
gin. Przyczynił się on w dużym stop­
niu do zlikwidowania przestępstw ta­
kiej kategorii, jak napady z bronią.

W Gurnee w powiecie Lake, gdzie 
mieszka około 10,000 ludzi, liczba 
przestępstw kryminalnych zmniej­
szyła się o 70%, od czasu wprowa­
dzenia patroli, tj. od 6 lat.

Niektóre grupy się rozpadają, jak 
np. w Oak Forest. W czasie założenia 
grupy w 1976 roku liczyła ona 200 
członków. Jednakże trzy miesiące te­
mu nastąpił gwałtowny kryzys i liczba 
członków spadła do 23. Mówią, że 
przyczyną upadku tej grupy jest cięż­
ka sytuacja ekonomiczna kraju.

Gubernator Przeciwny Egzekucji 
Przez Wstrzyknięcie Trucizny 

Zamiast Dotychczasowej Śmierci 
Na Krześle Elektrycznym

We wtorek, podpisując ustawę pre­
cyzującą przepisy prawne dotyczące 
wydawania wyroków śmierci w na­
szym stanie, gubernator Thompson 
sprzeciwił się punktowi ustawy, w któ­
rym ustalono, aby egzekucja wyko­
nywana była przez wstrzyknięcie ska­
zańcowi zastrzyku z trucizną. Zda­
niem projektodawców tej propozycji, 
śmierć przez zastrzyk jest mniej 
bolesna i bardziej humanitarna. Do­
tychczas w Illinois wyrok śmierci 
wykonywany był za pomocą krzesła 
elektrycznego.

Gubernator sprzeciwiając się wspo­
mnianej propozycji zaznaczył, że nie 
powinniśmy starać się, aby śmierć 
była łagodniejszą. “Wyrok śmierci 
jest najostrzejszą karą, za okrutną 
zbrodnię”...

Projekt ten już kilkakrotnie przed­
kładany był Legislaturze Stanowej i 
w większości wypadków, odrzucano 
go. Dopiero w tym roku, uzyskał 
wymaganą prawem większość głosów 
i dlatego został włączony do wspo­
mnianej ustawy.

Ze względu na zmiany w ustawie 
wprowadzone przez gubernatora bę­
dzie ona musiała jeszcze raz uzyskać 
poparcie w Legislaturze, aby mogła

stać się obowiązującym prawem.
We wtorek gubernator podpisał 

jeszcze trzy ustawy, tym samym de­
cydując we wszystkich sprawach ja­
kie przedłożyła mu Legislature.

— Zatwierdził zarządzenie na mocy 
którego odpowiednie czynniki zobo­
wiązane są ujednolicić przepisy obo­
wiązujące w czasie rozgrywek sporto­
wych, tak aby te same obowiązywały 
zarówno chłopców jak też dziewczęta. 
Dotyczy to szczególnie drużym spor­
towych młodzieży ze szkół średnich.

— Przyznał prawo dziadkom do 
utrzymywania kontaktów, odwiedza­
nia swych wnuków, których rodzice 
(dzieci dziadków) zmarli. Jak zazna­
czył gubernator, rok temu zatwier­
dził prawo przyznające kontakt z 
wnukami dziadków w wypadku, gdy 
rodzice się rozwiedli, obecnie prawa 
dziadków zostały jeszcze bardziej 
poszerzone.

— Zatwierdził zarządzenie polecają­
ce sekretarzowi stanowemu kupowanie 
tablic rejestracyjnych na samochody 
od systemu więziennictwa w naszym 
stanie. Poprzednio tablice te były 
kupowane w innych stanach. Prze­
ciętnie kosztują one $4 min. rocznie.

W Bieżącym Roku Nastąpi Wzrost 
Wydatków Administracyjnych 

Na Jednego Mieszkańca
Raport opublikowany na konferen­

cji krajowej stanowych administracji 
stwierdza, że w tym roku nastąpi 
wzrost wydatków administracji fede­
ralnej, stanowych i lokalnych na jed­
nego mieszkańca. W tym roku bud­
żetowym, który kończy się 30 wrze­
śnia, każdy obywatel otrzyma z tych 
funduszy ponad $5,000.

Jest to więcej o 10% niż w roku 
ubiegłym i o 1.5 raza więcej niż pięć 
lat temu. Największa część z tych 
funduszy, bo 15%, przeznaczona jest 
na fundusz emerytalny, dalej na nau­
czanie i obronę kraju.

Dane z tego zakresu wykazują, że 
w końcu roku fiskalnego (30 wrze­
śnia), suma ta osiągnie w skali kra­
jowej $1.2 tryliona, co w przeliczeniu 
na jedną osobę wynosi $5,138, a na 
jedną rodzinę $14,334.

W roku fiskalnym 1981, na jedną 
osobę wydano $4,079, a w roku 1977 
— $3,111. Dwie-trzecie z tej sumy, 
$777 miliardów, pochodzi od władz 
federalnych. W ciągu ostatnich kilku 
dekad, wydatki federalne na ten cel 
stale wzrastają.

Największa część z tych funduszy 
przekazywana jest na fundusz eme­
rytalny, 15.6ę z każdego dolara; na 
nauczanie przeznacza się 150, na obro­
nę narodową 14.2ę. Na obsługę sani­
tarną wydaje się najmniej, bo za­
ledwie 1.4ę.

Na dalszym miejscu znajdują się: 
na cele społeczne i opiekę społeczną 
wydaje się 130, na pożyczki 7.9ę, na 
budownictwo 4.9ę, na transport 4.4ę, 
na zakłady użyteczności społecznej 
3.8ę, na fundusz emerytalny pracow­
ników rządowych 30, na bezpieczeń­
stwo publiczne 2.30, na administrację 
rządową 2.2ę, i na usługi pocztowe 1.90.

Raport z konferencji krajowej sta­
nowych zarządów, stwierdza, że naj­
więcej na jedną osobę wydano w 1979 
roku na Alasce, bo $4,577, tj. dwu­
krotnie więcej niż w innych stanach.

Na drugim miejscu znalazł się stan 
Wyoming, $1,981 na osobę; New York
— $1,975, Hawaii — $1,884, Nevada — 
$1,765.

Na końcu opublikowanej listy znaj­
dują się: Arkansas — $1,109, Indiana
— $1,122, Missouri — $1,129, Tennes­
see — $1,173, South Carolina — $1,200.

Uchwały Chicagoskiej Rady 
Biblioteki Publicznej

Rada chicagoskiej Biblioteki Pu­
blicznej, na swoim miesięcznym po­
siedzeniu uchwaliła, ażeby podnieść 
pensję komisarzowi biblioteki Aman­
da S. Rudd o $14,688. Rudd otrzymuje 
obecnie roczną pensję w wysokości 
$53,892, propozycji podniesienia jej 
wynagrodzenia na rok następny mówi 
się o $68,580.

Rada oczekuje na zatwierdzenie tej 
decyzji przez mayor Byme. Jakkol­
wiek mayor Byrne zapowiedziała 
wcześniej, że żadne podwyżki uposa­
żenia dla pracowników, na kierowni­
czych stanowiskach, nie są przewi­
dziane w budżecie miejskim na rok 
1983.

Rzecznik mayor Byme stwierdził, 
że podniesienie pensji Rudd przybliży 
jej uposażenie do pensji, jaką otrzy­
muje inna komisarka miejska Lenora 
Cartright z departamentu “human 
services” ($75,000).

Rada Biblioteki Publicznej powoła­
ła wcześniej komisję w skład, której 
weszli: Charles R. Swibel, Morgan 
F. Murphy i Cannutte N. Russell, 
do przestudiowania sprawy podwyżki 
pensji dla Rudd. Swibel przedstawia­
jąc swoją propozycję stwierdził, że 
Rudd otrzymuje w tej chwili najniż­
szą pensję z grupy 12 innych komi­
sarzy systemu bibliotek publicznych 
w kraju.

W czasie tego posiedzenia rady, 
zapowiedziano wprowadzenie nowego 
systemu spotkań, polegających na 
tym, że na każde następne miesięcz­
ne posiedzenie rady, zostanie zapro­
szony jeden pisarz oraz publiczność. 
Na październikowe zebranie w Cultu­
ral Center, pod adresem 78 E. Wash­
ington, zostanie zaproszony Eugene 
Kennedy.

Podano również do wiadomości, że 
za tydzień rozpocznie się inwentary­
zacja komputerowa około 8 min ksią­
żek i innego materiału, jaki posiada 
Biblioteka Publiczna. Na 2 paździer­

nika, na godzinę 2 po południu, prze­
widziane jest położenie kamienia wę­
gielnego pod budowę Hild Regional 
Library, 4455 N. Lincoln. Zatwierdzo­
no dalsze dzierżawienie budynków dla 
bibliotek: Hamlin Park i Midwest. 
Przyznano $20,000 na naprawy dachu 
budynku, gdzie znajduje się bibliote­
ka Toman.

Orbach Kandydatem 
Na Aldermanem

Adwokat Jerome Orbach, lat 36, 
podał do wiadomości, że zamierza 
ubiegać się o stanowisko aldermana 
46 wardy w lutowych wyborach, prze­
ciw obecnemu aldermanowi Ralph 
Axelrod.

Orbach był kiedyś współpracowni­
kiem i pomocnikiem Axelrod, jest od 
długiego czasu mieszkańcem północ­
nej części miasta i bardzo czynnym 
w życiu społecznym. Orbach zarzuca 
Axelrod, że nie reprezentuje swojej 
wardy należycie. Orbach, jako kan­
dydat niepartyjny, będzie musiał uzy­
skać w wyborach ponad 50% głosów.

Powiązania z Narkomanami
Jednym z Powodów 

Zabójstwa
Policja miejscowości Gurnee, pro­

wadząca śledztwo w sprawie zagad­
kowego morderstwa trzech osób, w 
tym przywódcy gangu motocyklistów 
podejrzewa, że zamordowany George 
“Sunny” Ford mógł mieć jakieś po­
wiązania z narkomanami, prawdopo­
dobnie wmieszany był w handel nar­
kotykami.

Dowiedziano się bowiem, że od pew­
nego czasu Ford miał poważne obawy 
o bezpieczeństwo swej osoby. Zapo­
wiedział nawet swemu ojcu, że “mogę 
mieć kłopoty.” Jak dotąd wiadomo 
jedynie, że wybuch i eksplozja nie 
były przypadkowe. Dochodzenia na­
dal trwają.


